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Nowa Pretse namyślił* się, i bodaj o całą 
dobę później od reszty jffsm centralistycznych 
wystąpiła t  artykułem Kierującym o o d p o 
w i e d z i  d e l e g a c j i  n a s z e j  w sprawie 
rozbrojenia. W Nowtj Fi casie pojawiła się naj
pierw rozprawa dr. Adolfa Fischhoffa, męia po
wszechnie szanowanego, która dała powód do 
agitacji w sprawie rozbrojenia; Nowa Presse 
jest głównym organem państwa, które tylko 
ailitaryzmem stoi, i któremuby rozbrojenie po
wszechne podało łatwą sposobność do podbicia 
Europy, do ujarzmienia rasy łacińskiej i rasy 
słowiańskiej, przez nie zarówno nienawidzo
nych, —  naturalnie więc każdy opór przeciw 
rozbrojeniu powszechnemu Europy musi ją ży
wo oburzać. To też ze znanem żydowskiem szy
derstwem pisze o tych, co w ogóle ze wzglę
dów „okolicznościowych", t, j. ze względu na 
Prusy, uchylają się od myśli rozbrojenia, aby 
następnie tem zjadliwiej uderzyć na odpowiedź 
naszej delegacji, zwłaszcza gdy reszta pisną z 
pewną oględnością, a nawet niebywałą od da
wna godnością podniosła ten akt polski. 
pr&wiać się z Nou-ą Pressą za ten artykuł by
łoby śmiesznością podobną, jak żądać od jej ro
daków semickich zadośćuczynienia w sprawie 
honorowej. Na określenie nikczemności jej ar
gumentów wystarczy przytoczyć, że osobiście 
uderza na p. Grocholskiego, który jako prezes 
delegacji, i na dr. J. Czerkawskiego, który jako 
jej sekretarz podpisał odpowiedź. O p. Gro
cholskim np. pisze-. „Sprzecznemi w sobie, jak 
wszystko co od Polaków pochodzi, są argumen
tacje Koła posłów polskich. Najpierw utyski
wania narodowo-polskie wywołają krytykę. Imię 
Grocholskiego wszystko inne raczej przypomi
na, niż stanowisko uarodowo polskie. Wszakżeż 
ten mąż stanu nigdy się nie powodował poglą
dami polskości, jak up. Ziemiałkowski. Inaczej 
bowiem w czasach, gdy Austrja toczyła z Pru
sami walkę o hegemonię w Niemczech, a dy
plomatycznie nawet przeciw Moskwie występy- 
Wała, byłby się przyłączył do Niemców anstrjac- 
kich; nie byłby nigdy paktował z Hohenwar- 
towską polityką, i nie służył jej jako mini
ster* i UL

Starm A w w  w obszernym artykule stara 
gje zbić poglądy przeciwników r z ą d o w e g o  
przedłożenia o z l a n i u  k o l e i  g a l i c y j 
s k i c h .  Wykaznje, że jeśli się wyłączy linię 
Tarnów -Lelnchów , to cała kombinacja upaść 
musi; i Że bezpośrednie jak i pośrednie odrzu
cenie tego projektu zrujnuje powagę rządu, ża
dna bowiem Bada z a wi a do w cza nie zechce na 
przyszłość wchodzić w układy z rządem, który 
nie zdoła tych układów przeprowadzić w Ra 
dzie państwa. Zapewnia zresztą, że proponowa
na w zlaniu sieć kolejowa nie na zawsze bę 
dzie rozerwana, gdy* w pięciu lub dziesięciu 
latach, g a l i c y j s k a  kolej transwersalna, która u- 
stawą już jest postanowiona, przyjdzie do skut- 
kn & wtedy kolej Tarnowsko-Leluchowska bę
dzie (na Grybów-Zagórz) z liniami fuzjonowa-

nomi połączoną. Zapewnienie to widocznie od
nosi się do delegacji naszej, która w komisji 
kole|uwęj przez p. Jaworskiego wniosła o przej
ście do porządku dziennego nad projektem rzą
dowym, i przystaje nań tylko pod warunkiem, 
jeżeli rząd jeszcze w tym roku wniesie projekt 
wykonania kolei transwersalnej.

Na posiedzeniu Izby posłów d. 12. boi. to
czyła się sprawa b u d o w y  k o l e i  w i c y -  
n a l n y c h  na  k o s z t  p a ń s t w a .  Sprawo
zdawca, dr. Russ, odczytał następujące rezolu
cje komisji kolejowej:

„Wys. Izba raczy uchwalić. Wzywa się 
ces. rząd, aby przed budowaniem kolei wicy- 
nalnych

1) Starał się, aby interesanci, mianowicie 
gminy, dwory i przemysłowcy, bądź przez po
ręczenie mzkich ceu wykupu gruntów pod ko
lej, wynagrodzeń, dostawy materjałów i t. p., 
■bądź też przez bezpłatne odstąpienie parceli 
grutowych, zrzeczeuie się wynagrodzeń, bez
płatną dostawę materjałów i t. p., do częścio
wego pokrycia potrzeb budowy, w miarę na
stręczonych im przez kolej korzyści przyczy
nili się ;

2) aby ruch tych kolei, przez układy z 
kolejami sąsiedniemi zawierane, w sposób do
stateczny i dla skarbn państwowego tak pod
czas trwania jak i po rozwiązaniu układów 
jak najmniej uciążliwy, ubezpieczyć się 
starał."

W rozprawie zabrał głos między innymi 
r . K o w a l s k i :  Należy przecie otworzyć 
nowe arterje komunikacyjne dla ruchu pow
szechnego jak miejscowego. Galicja jest bardzo 
upośledzoną, mianowicie co do rnchu miejsco
wego; a bez subwencji państwowej niczego 
tam zdziałać nie można, jakkolwiek interesanci 
ze swtgo stanowiska tak zwanym kolejom dru
gorzędnym z chęcią, wszelkiego użyczą po
parcia. Co się tyczy rezolucji 2), pragnę, aby 
układy t,e nie wyradzały się w formalne kar
tele kolejowe, które wcale nie sprzyjają pu- 
bliczności kupczącej, i mogę w imieniu moich 
wyborców polecić wniosek komisyjny do przy
jęcia.

Dalszą rozprawę nad tym przedmiotem je 
dnak przerwano.

Komisja do przedłożenia rządowego o z a- 
p o b i e g a n i u  i s t ł u m i e n i u  z a r a ź l i 
w y c h  c h o r ó b  b y d ł a  wykończyła już swo
je sprawozdanie, zakończone następującym 
wnioskiem :

Wys. Izba raczy uchwalić: Przechodzi się 
Dad tem przedłożeniem rządowem do porządku 
dziennego, i wzywa się c. k rząd, aby ile 
możności jak najspieszniej wniósł:

1) P rojek t ustaw y, d o ty czą cy  zapobiegania 
i stłumienia księgosuszu (R in derpest) :

2) P ro jek t nstawy, d otyczący  zapobiegania 
i tłumienia zaraźliwych chorób bydła;

3) projekt ustawy, dotyczący obowiązku 
nowego desinfekcjonowania wagonów kolejo
wych i statków przy przewozie bydła."

Zarazem wnosi komisja następującą rezo
lucję: „Zważywszy, że ustawodawstwo, doty
czące zaraz bydła, tylRo wtedy może dopiąć 
celu, jeżeli weterynarstwo we wszelkich instan
cjach uregulowanem zostanie, wzywa się c. k. 
rząd, ażeby

a) osobny wydział dla spraw weterynar- 
skich w ministerjum spraw wewnętrznych u- 
rządził;

b) potrzebną liczbę rządowych weterynarzy 
jtowiatowych aktywował;

c) brakowi odpowiednich zakładów nauko
wych dla weterynarzy przez założenie tych za
kładów zaradził."

Głównym powodem odrzucenia projektu 
rządowego pizez komisję jest to, że projekt nie 
robi różnicy między właściwą zarazą, księgo- 
suszem, a innemi zaraźliwemi chorobami bydła, 
zkąd poszło , że co do księgosnszu, przepisy 
projektu są zbyt łagodnemi, co do reszty cho
rób zaś zbyt surowenti, i prowadziłyby do ta
jenia tych chorób.

Już i m i n i s t e r j a l n y  k l u b  c e n t r a 
l i s t y c z n y  (tak zwane centrum) wybrał jak 
dwa inne, komisję do wspólnego umówienia się, 
jakby można ściślej zorganizować stronnictwo 
centralistyczne na czas rokowań z Węgrami, 
a ewentnalnie nłożyć organizację i plan akcji 
stronnictwa. Wczoraj miały się trzy te komi
sje zebrać.

Członek parlamentu angielskiego, B u t l e r -  
J o h n s t o n e ,  niedawno wróciwszy z podróży 
na wschód do Londynu, ogłasza l i s t  z B u 
k a r e s z t u ,  w którym to liście książę Karol 
obwjuiony jest o zdradę RnrauDii. Powiedziano 
tam mianowicie, że rząd niemiecki, w porozu
mieniu z Moskwą, polecił księciu Karolowi, 
aby na wiosnę wszczął spór z sułtanem, a przy 
tej sposobności obsadziłby Besarabię i njście 
Dunaju wojskiem, anektując je dla siebie. Niem
cy miałyby za to wolną rekę rozszerzyć się 
kosztem Belgii i Holandji. Książe Karol, dla 
którego pobyt w Rumunii stał się nienawistnym, 
opuściłby kraj ten przy pierwszej sposobności i 
oddałby go w ręce Moskwy.

Trudno tu sprawdzać prawdziwość poda 
uycji przez p. Butlera Johnstona szczegółów 
tem bardziej, że list jego oparty na osobistych 
postrzeżeniach, te zaś czerpane także w osobi
stych stosunkach. Niebezpieczeństwo jednak 
wskazane przezeń, oparte jest na tych samych 
podstawach na jakich się oparło stanowisko 
polityczne iządn angielskiego w kwestji wscho 
dniej. Jeśli gabinet Disraeiego nie nadał oba
wom swoim toku wyraźnych form, jak np. p. 
Butler Johnston, nie mniej przeto obawy te wy
stąpiły stanowczo tak w njowie tronowej, jako 
też jeszcze dosaduiej w przemowach adreso
wych lorda Derby w Izbie wyższej i Disraele 
go w Izbie niższej. Do stanowiska Anglii tam 
określonego przychodzi nam teraz znów po 
wrócić. Stanowisko to zostało określone jako

nad Nilem —  Bosforu NowaPresse słusznie okre
śla znaczenie przyjęcia przez Anglię noty hr. An- 
drassego, mniemając, iż uczyniono to po prostu 
dla z y s k a n i a  na  c z a s i e .  DisraeM otwar
cie przyznał w Izbie niższej, iż trzy mocar
stwa i bez poparcia Anglii podałyby notę Por
cie, ale też w takim razie i Porta odrzuciłaby 
ich przedłożenie, a wówczas Anglia nie byłaby 
przygotowana do obrony Turcji. Zyskanie 
więc na czasie tyczyć się może przyszłego sta
nowiska AuStrji, które przy dalszych zawi- 
klaniach zmieni się w widokach polityki an
gielskiej.

Przy ti z«ciem czytaniu n o w e l i  k a r n e j  
w parlamencie niemieckim rząd Bismaika cno- 
ciaż w formie nieco złagodzonej — poniósł 
przecie porażkę. Paragraf przeciw socjalistom 
całkowicie upadł, a paragraf o nadużyciu ka
zalnicy chociaż przyjęty większością zaledwo 
II głosów jednak tak zmieniony, że nie odpo
wiada projektowi rządowemu. Chwiejność rzą
du bismarkowskiego wyszła na jaw nie tylko 
przy głosowaniu, lecz również przy samych roz
prawach. Można z pewnością twierdzić, że opo
zycja w porównaniu z rokiem ubiegłym zwięk
szyła się w trójuasób liczebnie.

W sprawie budowy gmachu 
sejmowego.

wyłącznie obronne, Disraeli powiedział: „An
glia je s t  przedewszystkiem mocarstwem morza 
Śródziemnego. Czynami to stwierdzono, że za
wsze w czasie w ojny i częsta* także w cza
sach pokoju Anglia posiada na tych wodach 
największe siły

Oprócz tego posiada tamże silne i umocnio
ne stanowiska, których nigdy nie opnści. Poli
tyka angielska nie jest zaczepną i nie żąda 
nowych prowincji. Nie pragnie ona żadnego u- 
dziafn w możliwym podziale okręgów nadbrze
żnych, d o p ó k i  podział ten nie zagraża wol
ności morskiej i władztwu, które Anglia używa 
tam prawnie. Otóż ten ostatni warunek zdaje 
się być zdaniem gabinetn Saint Jamskiego za
kwestionowany. W celu obrony tego zagrożone
go stanowiska, Anglia kupuje kanał Suezki, nie 
tylko dla tego, aby w czasie pokoju mieć wolną 
drogę do Indji, ^  ^fyPfrdek wojuy bronić
m m  ”  nar

Pisaliśmy już kilkakrotnie o zamierzonej 
budowie gmachu dla sejmu i Wydziału krajo
wego. Podnosiliśmy z należy tem nznaniem sta
rania, jakie Wydział krajowy aczynił dla usku
tecznienia wspomianej bndowy a mianowicie: 
nabycie placu w najpiękniejszej części miasta 
za bardzo umiarkowaną cenę, rozpisanie kon
kursu i ułożenie bardzo dokładnego programu 
na zasadzie doświadczeń w głównych miastach 
Europy, posiadających parlamenty, a nareszcie 
wystawę planów, które przedstawiały obfity 
zbiór znakomitych pomysłów archiktektouicz- 
nych. Rozwiązanie konkursu było j»dyną czyn
nością w tej sprawie, dobrze dotąd i prakty
cznie prowadzonej, z którą nie mogliśmy się 
zgodzić i dla tego też wypowiedzieliśmy o niej 
zdanie nasze otwarcie i szczerze, naganiając 
stanowisko, zajęte przez architektów powoła
nych do komisji osądzającej*).

Opinia jaką wypowiedzieliśmy o rozwią 
zaniu konkursu, wkłada na nas obowiązek 
wyrażenia myśli naszych co do dalszego po
stępowania w sprawie budowy gmachu sejmo 
wego. Przedewszystkiem zaś zwrócić musimy 
uwagę publiczną na to, iż niefortunne rozwią 
zanie konkursu nie może i nie powinno po
wstrzymywać Wydziału krajowego od dalszego 
prowadzenia sprawy, którą tak dobrze roz 
począł.

*) Dziennik Polski, lubiący kerzystać z każdej 
najmniejszej okoliczności, aby obrzucić biotem W y
dział krajowy, tam nawet gdzie ma się taka oko
liczność nie nadarza, sam ją  wymyśla. I tak naszą 
krytykę konkursowego orzeczenia komisji znawc6w, 
nazwał krytyką czynności W ydziału krajowego, 
nderzeniem na Wydział, i wypuścił swego kroni
karza, ażeby temu niby uderzeniu wtórował, robiąc 
Wydział krajowy odpowiedzialnym za reznltat kon
kursu. Ależ Wydział krajowy nie składa się z ar
chitektów, więc nie mógł zmieniać orzeczenia jury 
konkursowej. Gdyby to był uczynił, naraziłby się 
na największą śmieszuość.

Budowę gmachu sejmowego uważamy za 
rzecz konieczną i będącą w interesie kraju. 
Budowa gmachu już raz została przez sejm 
postanowioną, a wykonanie jej nie obarczy 
funduszu krajowego nowemi ciężarami, co w 
następnych artykułach, w właściwym czasie 
ogłoszonych, liczbami wykażemy. Raz ta spra
wa odroczona, nie prędko wróciłaby na po
rządek dzienny: nikt też zapewnić nie może, 
czy w przyszłości znajdą się tak szczęśliwe 
okoliczności, któreby umożliwiły bez powię
kszenia ciężarów budżetowych wykonać budo
wę. Zwrócić musimy uwagę i na to, że kapitał 
jaki został juz włożony na zaknpno placu, na 
którym ma stanąć gmach, pozostałby kapita
łem nieodpowiednio ulokowanym i w części 
nawet zupełnie martwym. Wszysto to więc 
przemawia za jak najprędszem budowaniem. 
Niemałej tek wagi są powody ekonomiczne i 
artystyczne. Budowa zatrudni wielu robotników 
krajowych, posiadających co raz mniejszą 
sposobność zarobkowania, oddziała w sposób 
pomyślny na przemysł krajowy, obudzi ruch 
większy pieniędzy pomiędzy przemysłowcami, 
co w tych czasach wzmagającej się stagnacji, 
zbawiennie wpłynąć musi na ogólny dobrobyt 
i sowicie wynagrodzi wydatek przez kraj po
niesiony — a wreszcie wpłynie zachęcająco 
na podniesienie pięknego budownictwa tak 
bardzo u nas zaniedbanego. Wszystkie te 
względy są tak przemawiające, iż uważalibyś
my za zwrot bardzo niepomyślny, gdyby W y
dział krajowy i sejm z powodu niezadowolenia, 
jakie obudziło w opinii rozwiązanie konkursu, 
lub z jakiegokolwiek powodu miał zaniechać, 
albo też odroczyć zamierzoną budowę.

Konkurs, jakkolwiek nie dał plann wyko
nalnego, nie został przecież bez pożytku. Na
stręczył bowiem, jak to już wspmuieliśmy na 
początku artykułu, taką obfitość pomysłów 
szczęśliwych, iź architekt, któremu Wydział 
krajowy zechce poruczyć wygotowanie naszego 
planu, będzie miał pracę ułatwioną i dającą 
wszelką rękojmię wygody, dokładności kon
strukcyjnej i piękności. Ułatwienie to dostate
cznie opłaci wydatek 9500 zł. poniesiony na 
nagrody dla obcych architektów. Idzie tylko o 
to, ażeby architekt, któremu poruczonem zosta
nie sporządzenie ostatecznego plann był kra 
jowcem, posiadał odpowiednie wykształcenie 
fachowe i gust wyrobiony. Wszędzie się tak 
dzieje, iż konkursy nie dają gotowego do w y
konania planu.

W Berlinie, gdzie na konknrgie bndowy 
dla parlamentu, otrzymał jedną z nagród zio
mek nasz Gorgolewski, z wielkiej liczby nade
słanych projektów, żaden także nie był do wy
konania zaleconym i dopiero korzystąjąc z po
mysłów konkursowych, oddano wypracowanie 
ostatecznego plann artyście niemieckiemu, nie 
chcąc zostawiać cudzoziemcowi zaszczytu bu
dowania gmachu dla narodowych obrad. Tak 
samo postąpiono i z ratuszem wiedeńskim i z 
publicznymi, znakomitymi gmachami w innych 
miastach europejskich. Nie należy więc, powta
rzamy, zrażać się rozwiązaniem naszego kon
kursu, które oddało honor cudzoziemcom, lecz 
należy przyjąć nadal postępowanie, jakiego w 
podobnych okoliczuościach trzymano się w in
nych krajach.

Architekt, któremu Wydział krajowy po- 
ruczy wypracowanie ostatecznego projektu, ma
jąc dodaną do pomocy i kontroli komisję arty
styczną z architektów złożoną, nie będzie
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Kronika krakowska.
(Poufne posiedzenie Rady miejskiej i domysły 

iro orzedmiocie. — Przyjazd kardynała - pryi,o jego przedmiocie. -  Przyjazd kardynała - pryi 
masa. —  Pół miliona, które jnż poszło 1 milion, 
który wybiera się w drogę - -  Kwestja której w 
Krakowie Lpłej nie dotykać i kwestja, którą trzebą 
jak oajspiesznlsj zagadać. —  Konkurs zasłngnjący 
aa puszesenie w niepamięć i nowy Kolumb zasługu
jący na sportretowanie w Diable. —• Fenomen^ por 
■niejszenia płacy w skorek podwyższenia pen*ji.—*- 
Wiara, która wiernych wybawiła od niepotrzebnego 
wydatku. —  Nowa pobndka do morderstwa, świeżo 
wynaleziona w Niemczech.)

W chwili ki,edy zasiadam do napisania tej 
kroniki, to jest gdy według kalendarza ś. p. 
Józefa Czecha, wczoraj właśnie odprowadzone
go na cmentarz, jest niedziela starozapustua d- 
13. lutego, a zegarek mój naregnlowany według 
przeciętnej godziny, otrzymanej z porównaniu 
godzin przez cztery strony zegara ratuszowe-

So wakazywaaych, pokazuje czwartą po połu- 
ain, ojcowie miasta naszego, przyodziani w na 

^ y t ą  powagę, zgromadzają się w sali radnej, 
ażeoy odbyć posiedzenie ponfne, z którego r<j- 
nnmie się wykluczeni są sprawozdawcy dzień 
mkansy 1 to co się zowie galerją.

Widząc te zgromadzenie się ojców swoich 
całe mis* o w niezwykłem jest zaciekawieniu. 
Ktobąd* z kimkolwiek się spotyka, nie pyta go 
njak się albo „jakie zdrowie", nie mówi
ani o dzisiiyifzyGi1 12 stopniach mrozu, ani o 
«zwartkowem przedstawieniu „Córki Rolanda", 
którą wicehrabia Bormer napisał, p. Łucjan 
Biemieński przetłómaczył, a pani Hoffman na 
benefis swój wybrała, ani o procesie dynamito
wym, który w tutejszym sądzie karnym sądzo
nym jest przez przysięgłych już od tygodnia, 
każdy się tylko pyta:

-  O czem ci nasi ojcowie poufnie nara
dzać się będą?

Na to pytanie nikt dokładnie odpowiedzieć 
nie umie, wszyscy się bawią w domysły, więc 
jest przedmiotem do rozmowy tem więcej. Je
żeli Rada miejska pragnie, aby o niej lardzo 
iużo w mieście mówiono, to niech ile możności 
najczęściej podobne poufne posiedzenia odby
w a li  niech jej członkowie o przedmiocie obrad 
zachowają głębokie dyplomatyczne milczenie.

~ ł  v w*em> —  domyśla się jeden, i współ* 
Dr°c»yście o prawdziwości swojego 

iS S ł f  k ł&5ewnia> —  ja wiem z najlepszego 
samego mojego gospodarza, któ- 

fg^niąboązczka żona trzymała do chrztu jakiaś

dziecko z jednym ż byłych radzców miejskich, 
ja wium najlepiej... Rada miejska się zbiera, 
aby obmyśleć godne przyjęcie dla jego eminen
cji ks. kardynała prymasa Ledóchowskiego, 
który ma odwiedzieć Kraków w tych dniach, stać 
będzie n księżnej Jerzowej Lubomirskiej i zwi
dzi klasztory swoich owieczek, to jest karma- 
litanek i urszulanek.

— Otóż nieprawda, panie dobrodzieju, — 
protestuje drugi —  ja wiem lepiej panie dobro
dzieju, bo od rodzonej matki owego dziecka 
które do chrztu nieboszczka żona pańskiego go- ‘ 
spodarza z byłym radcą miejskim, panie dobro-! 
dzieju, trzymała.

Rodzona matka i do tego żyjąca, lepiej 
zawsze może i musi być poinformowaną od 
chrzestnej matki (noła bene. umarłej) posłuchaj
my zatem tego drugiego.

—  Rada miejska, panie dobrodzieju, nie, 
zbierze się po to, żeby nad przyjęciem ks. kar
dynała deliberować, ale po co innego zupełnie. 
Na ostatniem posiedzeniu publicznem, pan pre
zydent, panie dobrodzieju, zdał sprawę ze sta
nu fnndnszu pożyczkowego, i powiedział, pśnie 
dobrodzhju, że z tego tam półtora miliona już 
pół miliona poszło, a milion jeszcze jest, ale i 
on się także w drogę wybiera. Usłyszawszy to, 
panie dobrodzieju, ojcowie miasta jako ludzie 
ciekawi, postanowili prezydenta w poufności 
zapytać, co też miasto ma za te pół miliona, 
które, panie dobrodzieju, już poszło.

— To prawda, że to rzecz ciekawa — 
wtrącił ktoś ze słuchających —  jabym sam rad 
był słyszeć, co też prezydent na takie zapyta
nie odpowie.

— A co ma odpowiedzieć, panie dobrodzie
ja ? Ja tam nie byłem, a jakbym to na własne 
uszy słyszał. Odchrząknie, panie dobrodzieju, i. 
powie : „Panie dobrodziejn ! co mamy za te pół 
miliona ?.. mamy, panie dobrodziejn, okropnie 
dnżo. Mamy za nie, panie dobrodzieju, dwa fun
damenta i dwa partery, panie dobrodzieju, dwóch 
szkół, z których, panie dobrodzieju, jeden pąr- 
ter wraz z jednym funtamentem trzeba będzie 
podobno, panie dobrodzieju, rozebrać !*

. ~ - Choćby i tak było, —  odezwał się pa 
to jakiś żarliwy obrońca obecnego porządku 1 w 
mieście —  choćby i tak było, to zawsze jeaz- 
cze mamy więcej niż Wydział krajowy, który 
wydal 9,500 złr. na plany gmachu sejmowego 
i żadnego planu za to nie ma, a Niemcy którzy 
wzięli pieniądze, śmieją się tylko z polskiego 
despektu.

— Eh! eh 1 panie dobrodzieju, —  odparł 
obywatel czerpiący informacje od rodzonej a 
nie od chrzestnej matki,—  tej kwestji pauie do
brodzieju lępiej u nas w Krakowie woale nia

tykać, bo pokazałoby się jeszcze, żo my tutaj 
umiemy wydać trzy razy tyle na plan i także 
nie mieć żadnego planu.

Żarliwy obrońca obecnego porządku umilkł1 
i już więcej nie mięszał się do rozmowy.

Wmięszał się za to do niej inny obywatel, 
niemniej poważny a jeszcze lepiej poinformo
wany.

—  A ja wiem, że to nieprawda, — rzekł 
ou stanowczo, —  ani o przyjęciu kardynała, ani 
o pożyczce na tem poufnem posiedzenia nie bę
dzie mowy, tylko o tych kanałach, co to były 
niby fałszywie budowane, jak doniósł Omikron 
w Narodówce. Będą radzili co zrobić z tą nie
szczęśliwą sprawą.

— A zkądże jegomość o tem wiesz ?
—  Słyszałem nie od chrzestnej matki, ale 

od samego tego dziecka, które nieboszczka żo
na pańskiego gospodarza z byłym radeą miej
skim do chrztu trzymała.

— Bajki! bajki! prześwietne zgromadzenie, 
— krzyknął na to grzmiącym głosem ktoś jesz
cze, milczący do tej chwili, a teraz może inte
resowany w tem, żeby sprawę owych kanałów 
jak najspieszniej zagadać, —  bajki i jeszcze 
raz bajki 1 O żadnych przyjęciach, potyczkach 
ani kanałach radcy miejscy radzić nie będą...

—  Tylko o czem ?
—  O konkursie na posadę dyrektora bu

downictwa miejskiego.
—  A zkądże pan znów wiesz o tem?
— Z lepszego źródła niż od wszelkich ma

tek lub dzieci, —  wiem z Czasu,
— Ależ właśnie, że w Czasie wcale nie 

powiedziano co ma być przedmiotem posiedzenia.
— Tak, ale dnia poprzedniego było mfłe 

kilknnastowierszowe communique, w którem po
wiedziano, że ktobądź będzie dyrektorem bu
downictwa, to nic nie wskóra, choćby wszelkim 
odpowiadał żądaniom i wszelkie posiadał kwa
lifikacje, dopóki Rada miejska przez sekcję swo
ją rozstrzygać będzie w kwestjach technicznych, 
jak się dotąd dzieje." Gdyby na to zdanie nie 
zgadzał się prezydent, toby Czas tego nie na
pisał, wiadomo bowiem, że Czas w sprawach 
miejskich o tyle jest samodzielny o ile jego 
przekonania z przekonaniami p. prezydenta się 
zgadzają. Widzimy zatem, że p. prezydent n- 
znał nareszcie, iż nie osobę dyrektora ale sy
stem w sprawach budowniczych zmienić należy, 
że ogłoszenie konkursn było bądź cobądi przed
wczesne i do niczego doprowadzić nie może, 
że dzisiejszy dyrektor czy tam naczelnik bu- 
dowuRjw*, który pod obecnym systemem, ta
mującym wszelką jego działalność, wy(rjyąŁlat 
pięć, powinien być zaliczony dp; kategorji mę
czenników i uczony odpowiednio do swojej wy

trwałości i cierpliwości. Dlatego p. prezydent 
zwołał na dzisiaj poufne posiedzenie Rady miej
skiej, na którem ma postawić następujące 
wnioski:

1) Ogłoszony konkurs na posadę dyrekto 
ra budownictwa miejskiego puszczonym zostaje 
w niepamięć. Gdyby który komisarz obwodowy 
w raporcie złożonym władzy, poważył się wspo
mnieć o tym konkursie, zostanie skazanym na 
20 złr. kary.

2) Przystępuje się natychmiast do przed
sięwzięcia środków zaradczych, ażeby Rada 
miejska przez swoją sekcję nie rozstrzygała w 
sprawach technicznych.

3) W  uznania wytrwałości obecnego na
czelnika budownictwa miejskiego, który przez 
5 lat wytrzymał na swem niemożebnem stano
wisko, poczynione zostaną przy sposobności 
spodziewanego przyjazdu J. E. kardynała kroki 
przygotowawcze celem zapisania tegoż naczel
nika budownictwa w poczet błogosławionych.

4) Kolnmbowi, który zapisał w Czasie po 
raz pierwszy wiekopomną prawdę, ie  decyzje 
nietechnikow w sprawie technicznej, brużdżą 
tylko, i niedorzeczności płodzą, za odkrycie 
tejże prawdy, pomimo że od lat pięciu w kro
nikach i korespondencjach Narodówki była ona 
perjodycznie wygłaszaną, wzniesionym będzie 
na plantacjach obelisk z granitn, stanowiący 
pendant do pomnika ś. p. Straszewskiego, en 
attendant zaś, nim to nastąpić będzie mogło, 
redakcja Djabła uproszoną zostanie, aby w dal
szym szeregu portretów mężów dobrze miastu 
zasłużonych, wizerunek tegoż Kolumba umie 
ściła.

Wysłuchano niecierpliwie tych wyjaśnień 
najlepiej poinformowanego obywatela, a były 
one tak szczegółowe, i na tak powatnem źró
dle oparte, że niespodziewańo się jnż wcale, 
żeby im ktobądź mógł zaprzeczyć, ale omyliła 
nadzieja. Znalazł sią obywatel lepiej niż najle
piej rzeczy śwjadomy, który zawołał:

— W szystko to banialnki, historje z „T y
siąca nocy", albo z palca wyssane i kwita. Ra
da miejska się zbiera poufuie, ażeby się zasta
nowić nad dziwnym fenomenem, że w skutek 0- 
gólnego podwyższenia pensji urzędnikom miej 
skim, znaleźli się nrzędnicy, którzy daleko 
mniej pobierają, niż brali dawniej, kiedy pensje 
podwyższone nie były...

Nie słuchałem dalej tych rad i zwad mie
szczan krakowskich o odbywające się właśnie 
posiedzenie Rady miejskiej, gdyż gdybym je 
chciał spisać do końca, nie wystarczyłoby mi 
miejsca na zapisanie innych bardzo ważnych i 
eiekawych faktów, a mianowicie, że tak głębo
ko w Krakowie rozpowszechniła się wiara, i ł

na koncerza Patti wszystkie bilety co do je 
dnego na kilka tygodni przed jej przyjazdem 
rozchwytane zostały, że bardzo wiele osób ani 
myślało po nie chodzić, w przekonania, iż da
remną byłaby fatyga. Skntkiem tego jn i na 
pierwszym koncercie było miejsc pustych do
syć, a o& drugim —  pomimo, że w ostatniej 
chwili znacznie obniżono ceny, — było miejsc 
pustych jeszcze więcej. Jest to dowód, że wia
ra, która na tamtym świecie człowieka zbawia, 
i na tym także wybawić go niekiedy może od 
niepotrzebnego wyrzucenia kilku guldenów w 
najcięższych czasach.

Drogim faktem, niemniej interesującym jest, 
że dotychczas nie wpadnięto na ślad sprawcy 
morderstwa, dokonanego przed dwoma tygo
dniami w samem sercu miasta, na pewnej 50 le
tniej służącej. Stwierdzono tylko, że powodem 
zabójstwa nie mogły być ani chęć zyska, ani 
żaden romantyczny stosunek, ani nadzieja 0- 
dziedziczenia sukce-ji, ani jednem słowem nic 
z tego wszystkiego, co pospolicie przyczyną 
zabójstw bywać zwykło. Czas wzywa wszyst
kich bliżej świadomych rzeczy, aby wskazówek, 
jakie posiadać mogą, udzielali sądowi, i tym 
sposobem dopomogli do wykrycia zbrodni. Nie 
mając żadnych takich wskazówek, nie mogę w 
znpełności zadość uczynić wezwaniu Czasu, ale 
stosuje się do uiego, chociaż w części, zwraca
jąc uwagę sądu, że w Niemczech wynaleziono 
w tych czasach nową pobudkę zabijania bli
źnich, a mianowicie zabijania ich z p r z y j a 
ź n i, dla oddania im przysługi. Jakiś zecer, 
rozczytawezy się w filozofii Hartmanna, przy
szedł do przekonania, że żyć na tym świecie 
nie warto, i że odebranie komuś życia jest zro
bieniem mu dobrodziejstwa. Zrobił zatem to do
brodziejstwo jednemu ze swoich przyjaciół, a 
gdy go za to uwięziono, zeznał, że uczynił to 
z rozmysłem, w zamiarze zrobienia dobrze, na 
podstawie filozoficznej, i ż« gotów zrobić to sa
mo jeszcze raz, ale nie żadnej osobie nbęjętnej, 
tylko zwemn przyjacielowi. Warto, zatem zwró
cić uwagę, czy zamordowana służąca nie miała 
w liczbie przyjaciół k-ogoś rozmiłowanego w ja 
kim systernie filozoficznym a la H&rtmann, a 
może to się przyczyni do rozwikłania sądowej 
zagadki. Ogólnie zaś rzeczy biorąc, powinszo
wać sobie winniśmy, że np, w Eoznańskiem pp. 
Niemcy nie liczą się do nakzych przyjaciół i ź 
tego powodu nie obdarzają nas jeszcze dobro
dziejstwami filozoficzaemi w takim guście.

Kraków, 13. lutego 1876 r.

Omikron,



mógł p> pełnić żadnego błędu, albowiem komisja 
wspomniana zwróci w należytym czasie jego 
uw ii gę na każde uchybienie i na błąd każdy. 
Tym sposobem, posiadając jak najzupełniejszą 
rękojmię dobrego sporządzenia planu, Wydział 
krajowy może śmiało przystąpić do budowy, z 
tą pewnością, iż odpowie ona wszelkim słu
sznym wymagauiom. Należałoby tylko przy wy
borze członków do owej komisji, mniej zWra- 
cać uwagi na patentowane powagi hołdujące 
jednostronnemu kiei nokowi, a powątpiewające 
w uzdolnienie krajowców, a raczej wybierać ta
kich, którzy mają pogląd szerszy i potrafią 
pogodzić umiejętność z względami, jakie się 
mieć zawsze powinno dla rodzimej sztuki.

Nie wątpimy, iż W ydział krajowy a zwła
szcza też dzisiejszy jego przewodniczący p. Ok
taw Pietruski, który z taką gorliwością i pra
cą poświęca się tej sprawie, dołoży wszelkich 
starań, ażeby doprowadzoną być mogła do skut
ku jak najprędzej i z jak największym pożyt
kiem dla kraju.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
W ied eń  12 lutego.

(Y). Od dni kilku oczekiwani ministrowie 
węgierscy przybyli wreszcie do Wiednia. W 
towarzystwie p Kolomana Tiszy znajdują się 
p. Szell i były minister komunikacji Ludwik 
Tisza, a prócz nich kilku jeszcze rzeczoznaw
ców, którzy mają wziąć udział w naradach 
ministerjalnych. Z austriackiej strony mają ró 
wnież fachowi mężowie być obecnymi na kon
ferencji. Będą to zapewne kierownicy wiedeń
skiego banku narodowego, gdyż tej instytucji 
przypadnie główna rola w sporze austrjacko- 
węgierskim. Wedle naszego zdania, nie są bo
wiem Węgrzy w stanie bez pomocy banku na
rodowego utworzyć w Peszcie bank biletowy, 
gdyż kredytu za granicą nie mają prawie ża
dnego (?). Dlatego sądzimy, że jeżeli bank na
rodowy przystanie na ich żądania, natenczas 
uczynią Austrji w odwet niejedną koncesję.

Traktat handlowy z Rumunią został w 
Wydziale gospodarczym 16 glosami przeciw 8 
przyjęty. Posłowie dr. Suesz i Halwicb bardzo 
ostro występywali przeciw konwencji, jednakże 
więcej dla efektu i demonstracji, jak z przeko
nania, że Austrja zawierając handlową konwen
cję z Rumnnią, zły na tem zrobiłaby interes. 
Naszem zdaniem ma się rzecz przeciwnie.

Na dzisiejszem posiedzeniu klubu lewicy 
odczytano pismo hr. Auersperga; w którem 
prezydent ministrów dziękuje za wszystkie po
siedzenia klubu, i zarazem oznajmia, że mini
strowie będą na przyszłość pojedynczo brali 
udział w obradach klubowych. Dziś byli obecni 
na posiedzeniu dr. Glaser i dr. Unger.

Pester Oorrespondenz donosi, że rząd wę 
gierski wszystkich użyje środków, ażeby hr. 
Piotra Pajacewicza, ministra dla Kroacji, skło
nić do cofnięcia dymisji. Dopiero na wypadek, 
jeśliby te usiłowania nie odniosły peźądanego 
skutku, miałby teraźniejszy ban Mazuranicz 
być powołanym do ministerjum, a miejsce bana 
zająć jenerał Fratricsevics.

Wedle innej wersji szef sekcyjny Żiwko- 
wicz, albo jaki magnat węgiarsko-kroacki zo
stałby następcą hr. Pajacewicza.

W jednej z poprzednich korespondencyj 
donieśliśmy o zajściu posła Hermana z prezy
dentem Izby posłów dr. Rechbauerem. Otóż 
zaraz na następnem posiedzeniu przyszło znowu 
do starcia, kiedy p. Herman w sprawie weryfi
kacji wyborów czeskich zabrał powtórnie głos, 
i z tego powodu mówiąc zupełnie do rzeczy, 
wyraził swoje zdanie, że w interesie Austrji 
należałoby słusznym żądaniom czeskim zadość 
uczynić. „Styryjski mąż stanu“ przewodniczący 
Izbie znowu przerwał mówcy, na co p. Her- 
mann pardzo słuszną zrobił uwagę, że prezy-

Literatura polska.
(O gramatyce łacińskiej p. Samolemcza.)

(Ciąg dalszy.)
Dobrze też uczynił p. S. chcąc gimn&zyjum 

zapewnić zbawienny kierunek, że z swojej gra
matyki wykluczył stylistykę, która rzeczywi
ście nie należy wcale do gramatyki. Półmędrki 
filologiczne są wprawdzie tego zdania, że sty
listyka jest integralną częścią gramatyki, ale 
ci ludzie nie zgłębili istoty gramatyki a mia
nowicie nie czytali tego, co w tej mierze orzekł 
twórca obecnej nam filologii Wolf, który odłą
czył (Museum der Alterthumswissenschaft, I. 
tom, 1807 str. 42) od gramatyki stylistykę 
czyli kompozycyją i poczytał ją  za osobną ga- 
łęź filologiczną, która zgłębiając syntezę formy 
z treścią nietylko logiczną, ale i plastyczną 
czynność ducha budzi, a zatem inuy ma cel, 
aniżeli gramatyka, trudniąca się samą tylko 
lormą. Rozwodnienie gramatyki łacińskimi nauką 
stylistyki, którą trzeba odróżniać od składni, 
zwanej syntaxis ornata, obudziło już dawno 
wstręt do tej mikstury wypaczającej gimnazy- 
zjalny sposób pojmowania łaciny chybuemi na 
nią a przeciwnymi prawej zasadzie poglądami, 
które niebaczny półmędrek filologiczuy zalicza 
do szczy tn ych  nabytków gramatyki łacińskiej : 
ja nie należę do ludzi, którzy taki kierunek 
gramatyczny z uszanowaniem przyjmują. Póty
0 dodatuych stronach treści i dążności grama
tyki łacińskiej, któią pan 8. napisał z pięknym 
zasobem talentu i z dobrą znajomością rzeczy.

Mając teraz z kolei mówić o ujemnych 
stronach tej gramatyki oświadezam otwarcie, 
jako w porównaniu z ocboczością, z którą pły
nęły mi z serca pochwały tej gramatyki, bar
dzo leniwo będą mi się z pod pióra wydoby
wały nwagi nad takiemi rzeczami, gdzie nieco 
innego jestem zdania od pana S. Lecz pragnąc 
rządzić się w recenzji tej gramatyki przede- 
wszystkiem zasadą bezstronności i sprawiedli
wości, która zgoła nic niema wspólnego z ko 
mnnałami bezwzględnie wielbiącymi lab potę
piającymi. muszę także i tego dotknąć, co w 
tej gramatyce za chybę poczytaję. Czyniąc to, 
będę unikał dorywczego sądu, który zamiast 
usterek prostować, tylko konfuzję powiększa, a 
będę się o to starał, aby wytknąć niedostatki 
w sposób godziwy i nauczający, a połączony z 
sprawiedliwością i z dobrą wiarą, nie zapomi
nając o tem, że zawsze najtrudniej napisać 
książkę początkową, której krótkość a przy- 
stępność, dwa nieodzowne przymioty książki 
elementarnej, wymagają wielkiej zręczności i 
osobliwszej zdolności.

Niechaj mnie nikt z tego powoda nie po
sądza o to. jakobym stawiał glotykę aa równi 
z gramatyką filozoficzną; lubię bowiem glotykę
1 z tego stanowiska wykładam w bieżącem 
właśnie półroczu w uniwersytecie fono —  i 
morfologiją dyjalektów italskich: ale gimnazy- 
jastę tego uczyć, to znaczy dręczyć go nauką, 
która dopiero w uniwersytecie powinna być

dent zdaje się uważać siebie za nauczyciela, a 
posłów za żaków, skoro sobie w podobny spo
sób z niemi postępuje. Ostatnią razą użył bo 
wiem dr. Rechbauer odbierając ostatniemu głos 
wyrażenia: ich bitte sich niederzusetzen1 Że takie 
powiedzenie jest wcale nieparlamentarnem i 
tylko w szkołach trywialnych się wydarza, 
nikt zaprzeczyć me zechce. Na tę uwagę p. 
Hermana odpowiada przewodniczący, tłumacząc 
się bardzo niezręcznie, że chciał tym sposobem 
dać mówcy do zrozumienia, że mu głos ode
brał. Styryjska logika ma swoje odrębne pra
widła. Po replice oświadczył znowu przewodni
czący bardzo kategorycznie „das bdnmieche 
Staatsrecht ettht nicht an der Tagesordnungu a 
w końcu dał się unieść tak dalece, że publicz
nie insultował naród czeski, mówiąc dosłownie 
w następujący sposób: Ein Volk, welches dem 
Bufę des Kaisers nicht folgt, um in den Reicha- 
rath einzutreten, verdient keine Achtungu. Sty
ryjska logika walczy tu z styryiskiem pro 
stactwem o lepsze. Kto zna takt i wielkie par
lamentarne zdolności dr. Recbbauera, tego nie 
zdziwi bynajmniej podobne wystąpienie —  dzi
wić się tylko należy, że w ręce takiego czło
wieka złożony jest dzwónek marszałkowski 
Izby poselskiej w Austrji!

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej 
po załatwieniu małoznaczących petycji stoi 
jako przedmiot pierwszy na porządku dziennym 
trzecie czytanie ustawy dotyczącej udzielenia 
specjalnego Kredytu na budowę kolei Istryj- 
skiej, Tarnowsko Lelucbowskiej, linii Siyericli- 
Spalato i Rakonicz-Protivin. Ustawa ta została 
uchwalona. Następnją dalsze sprawdzenia wy
borów. Przy wyborze posła br. Flacka przy
chodzi do małej kontrowersji między sprawo 
zdawcą dr. Wedlem a hr. Bonda, które stawia 
wniosek, ażeby wyboru tego z powodu zaszłych 
usterek nie uznać.

Izba jednak przyjęła wniosek Wydziału 
legitymacyjnego i uznała wybór br. Flacka za 
ważny. Pomiędzy petycjami, który dziś w Izbie 
odczytano, znajduje się petycja Jasielskiej Rady 
powiatowej, żądająca z powoda tegorocznego 
nieurodzaju całkowitego upuszczenia podatku 
w powiecie Jasielskim lub przynajmniej czę 
ściowego odpisania.

W arszaw a d. 10. lutego.
Richelieu wytępiał bogenotów we Francji 

a sprawę ich popierał w Niemczech. Moskwa 
też, naśladując głęboką politykę tego wielkiego 
męża stanu, dusi n nas wszelką ideę narodowe
go bytu, prześladuje kościół, u południowych 
zaś Słowian występuje w obronie ujarżmionych 
narodowości i prześladowanej religii, chociaż 
Turcja pod względem tolerancji wyżej stoi od 
Moskwy i Prus.

W niedzielę nastąpiło poświęcenie kościoła 
bazyliańskiego w Warszawie na szyzmatycką 
cerkiew. Nowoprzybyły archierej, Leoncjusz, 
z w elką ceremonią obrządek ten spełnił. Sło
wem Moskale nie zasypiają sprawy. Tej samej 
systematycznej polityki wynaradawiania i ni
szczenia trzymają się względem nas, jaką rzą
dzili się carowie, począwszy od Piotra Wiel
kiego. Rozwarły się też, jak wam już donosi
łem, bramy wszystkich więzień na Podlasiu, w 
których katowano unitów, wzbraniających się 
przejść na szyzmę, ale nie dla dania wolności 
otwarto więzienia, większa jeszcze niedola o- 
ezekuje nieszczęsne ofiary fanatyzmu moskiew
skiego , bo w pustyniach syberyjskich poginą o- 
statni obrońcy kościoła unickiego!...

Dzienniki ogłaszają coraz to nowe nomina
cje na sądowe posady. Wielu już kandydatów 
otrzymało sędziostwa pokoju, o czem jednak 
dotąd prywatnie tylko wiemy. Pomiędzy tymi 
wybrańcami posadę pokoju w jednym z okrę
gów warszawskich otrzymać miał, jak powsze
chnie głoszą, znany były policmajster, pnłkow- 
nik Hempel. Hempel może być wzorowym czy

wykładana. W prawdzie ma nauczyciel gimna- 
zyjalny znać łacinę z stanowiska glotycznego, 
ale w gimnazyjum nie powinien tego uczyć; 
taki pokarm liestosowny dla młodocianego or
ganizmu duchowego nie będąc strawnym nie 
może się zamienić w intelektualną substancyją 
gimnazyjasty, lecz musi go tylko obciążać i 
tworzyć w jego głowie ułudy umysłowe. Gra
matyką łacińską tego rodzaju obdarzył nieda
wno Vaniozek (Elementar Gramatik der laiei- 
nischen Sprache, 1873) gimnazyja, mimo to, 
że takowe jak mi się zdaje wcale go o to nie 
prosiły. Cóż np. pocznie gimnazyjasta pierwszej 
klasy z taką regułą, którą Vaniczek na wstępie 
umieszcza: Einschub (wsuwka): u in sum. Te 
go nawet nauczyciel gimn&zyjalny nie zrozu
mie, jeżeli nie słuchał pilnie w uniwersytecie 
wykładu glotycznego, ponieważ tylko taki wy
kład rozjaśni mu, czem jest sum w stosunku 
do praarskiego asmi. Ale i gramatyka filologi
czna nie należy do gimnazyjum; z tego powo 
da musi być takowe panu S. za to wdzięczne, 
że tenże stanowczo wykluczył z swojej grama
tyki to, co do gramatyki filologicznej należy. 
Uczyć gimnazyjastę tfej gramatyki, to znaczy 
błyszczeć pretensyjonalną uczonością. która 
prowadzi gimnazyjastę na obszerne pole burz
liwej erudycyi, gdzie się tenże rozbije razem 
z swoją uczonością. Kto się ugania w gimna 
zyjum za błyskotkami erudycyi napuszonej 
śmiesznem uroszczeniem, ten nie umie zwykle 
odróżnić prawdziwego światła od iluminacyi 
bengalskiej. Gramatyka filologiczna wstrzymała
by z powodu pozoru głębokiej nauki rozwijanie 
się młodocianego nmysłu, zaćmiewając raczej 
gramatykę gimnazyjalną, aniżeli rozjaśniając 
takową. Niech nas Pan Bóg broni od takiego, 
błyszczenia w gimnazyjum świecidełkami, za- 
pędzającerai gimnazyjastę w labirynt, z które- 
rego trudnoby się wydobył, a mógłby z niego 
nabrać zarozumiałości i zaszczepić w sobie 
chybny, a na całe życie zgnbny prąd umy
słowy.

Najprzód dotykam takich niedostatków, za 
które trudno pociągać pana S. do odpowiedzial
ności, ponieważ niekiedy wcale się od nich u- 
chronić nie można. I tak uznał p. S. idąc śla
dem wszystkich gramatykarzów gimuazyjalnycb, 
tylko  ̂ trzy części gramatyki t. j. fonologiją. 
morfologiją i składnią, zapominając o semazyjo- 
logii, której miejsce jest między morfologiją 
i składnią. Oto dotyczące słowa Schleichera 
(w przytoczonem dziele str. 1), które jego or- 
tografiją niemiecką wypisuję. Grammatik nennen 
wir die wissenschiftliche erfassung und dar- 
stellung der laute, der form, der function des 
wortes und seiner teile und des sazbaues. Die 
grammatik bestebt, also auss lautlere oder pfio- 
nologie, formenlere oder morphologie, functions- 
lere oder lere von der bedeutung und bezie- 
hung und syntax. Taką, łacińską semazyjolo- 
giją, którą Schleicher nazywa functionslere, na
pisał z stanowiska szczero umiejętnego Ha&se 
(Vorlesungen ilber lateinische Sprachwissen- 
Bchaft von Hiase weil. o. o. Professor an der 
Uniyersitat Bresl&u, heransgegeben von 'Eck- 
stein. Band I- Einleitung. Bedeutnngslehre.

nowmkiem policyjnym, walecznym oficerem bo 
posiada wszelkie przymioty, cechujące huzara. 
Wino szampańskie pije jak sodową wodę, gra 
w karty, utrzymuje baletniczki, i w długach 
jest po uszy. Policyjskie obowiązki spełniał 
pięścią; a że to człowiek olbrzymiego wzrostu 
i niepospolitej siły, wszyscy policjanci Dos.ą 
na twarzach pamiątki z czasów jego zarządów. 
Otóż, Kiedy rozeszła się pogłoska o nominacji 
Hempla, całe miasto osłupiało, jakby pioruuem 
rażone. Konserwatyści, nawet i żydzi, przyjmą 
jący w dobrej wierze wszelkie reformy mo
skiewskie, z uśmiechem niedowierzała szep
tali: „to nowy paszkwil na reformę sądową!"
A jednak Hempel będzie sędzią pokoju, bo już 
znajomym kazał z tego powodu winszować so
bie — „powinszujcie mi" —  powtarzał —  „po
winszujcie, bo jest czego!" —  I w  istocie pod 
względem materialnym jest czego winszować. 
Taki moskiewski sędzia pokoju, łapownik, roz
strzygający sprawy na korzyść więcej dającego, 
może być pewnym około 20.000 rubli rocznego 
dochodu. Jednocześnie prawie z Hemplem przed- 
stawił się Gerardowi dymisjonowany jenerał 
Sokołowski, starający się równjeż o posadę sę
dziego pokoju, której nieotrzymał, ponieważ z 
rozmowy okazało się, iż zasłużony jenerał wy
znaje religię katolicką...

Znaczna też podobno liczba kandydatów 
moskiewskich podała się na posady notarju- 
szow W każdym jednak razie i część naszych 
rejentów, którzy są w możności złożenia kaucji 
stosunkowo wysokiej dla biednych warszaw
skich kieszeni, utrzyma się na nowo kreowanych 
notarjatach Każdy dobry obywatel, pojmujący 
swoje stanowisko, śporządzać będzie akta no
tarialne u swoich ziomków, jeżeli jest przytem
0 dobro swoje dbały. Żydowskie tylko i sza- 
chrajskie ioteresa, w których najważniejszą rolę 
grają podstęp i oszustwo, z jakich niezliczone 
wynikają procesy, będą udziałem notarjuszów 
Moskali. Ale na nieszczęście podobne sprawy 
najwięcej przynoszą dochodu; bo któryż z nich 
chciałby za byle jakie wynagrodzenie dopu
szczać się malwersacji, za które mógłby być 
pociąguiętym do odpowiedzialności sądowej. 
Ciężki to grom ta reforma sądowa, ale da Bóg,
1 ten cios przetrwać potrafimy!

Mikołaj Konst&ntynowicz, uznany za wa- 
rjata, przebywa dotąd jeszcze internowany w 
rezydencji humańskiej, pod bezpośrednią opieka 
jenerała Witkowskiego, byłego prezydenta war
szawskiego. Nie jest on tak ściśle strzeżony 
jak uprzednio. Zabawia się polowaniem, prze- 
jażdzkatni, odwiedza od czasu do czasu sasie- 
dnich obywateli, a dla towarzystwa ma dwie da- 
my,z których każda oddzielny swój dwór prowadzi 
Jedna z tych pań, z wyższych sfer, księżna po
dobno Demidow czy Dawidów, ma być niepo
spolitej piękności. —  W  postępowaniu W iel
kiego księcia i wychodzeniu jego z łudź 
mi z łatwością zauważyć można rozstrój umy
słowy, w pięknej jego twarzy spostrzegać się 
daje przedwczesne wycieńczenie, nic wznioślej
szego, coby wyrażało wyższe pochodzenie. Na 
pierwszy rznt oka, każdyby go wziął za hu
zarskiego praporszezyka. Kilkn sąsiadów, za
szczyconych odwiedzinami W. księcia i zapro
szonych przez niego, uważało za stosowne re
wizytować go. W. książę przyjął ich gościnnie 
i zatrzymał n& obiad. Po uczcie, rozweselony 
warjat opowiadał gościom różne anegdoty: po
między innemi, o jakimś prestidigitatorze, który 
w obecności W. księcia postawił na stole trzv 
butelki, napełnione jakoby, jedna szampanem 
druga piwem, trzecia zaś prostą wódką, pó 
odkorkewaniu butelki z piwem, wyskoczył z 
niej cesarz Wilhelm, z szampańskiego Wiktor 
Emanuel, & z ostatniej z wódką cesarz Ale
ksander; przy opowiadaniu tej zmyślonej aneg
doty W. książę śmiał się do rozpuku. Przy- 
znacie sami, i i  podobna trywialność mogłaby 
ujść przy kieliszkn, wypowiedziaua w gronie 
niemieckich studentów.________

Leipzig 1674); szkoda' że to uszło baczności 
p. S , albowiem gdyby o tem był wiedział, był
by został pierwszym gramatykarzem elemen
tarnym, który łacińską semazyjologiją Haas^go 
obrócił w stósownym ekstrakcie na pożytek 
gimnazyja]ny. Żałuję, że p. 8. tego nie nczynił, 
ale me chcę w tem szukać powodu do dyskre 
dytowania uezciwej gramatyki albo do obwi
niania p. S. o jakiś sen letargiczny, w czasie 
którego ogłosił Eckstein spuściznę umiejętną 
po swoim zmarłym przyjacielu, który i ze mną 
zostawał w koleżeńskiej korespondencyi. Okrom 
tego niedostatku znalazłem jeszcze w grama
tyce pana S. kilka usterków, za które nie na 
niego spada odpowiedzialność lecz na tego 
który składał czcionki. Tak n. p. str 5 S e ’ 
4 uw trzeba pomyłce drukarskiej przypisać 
wywód czasownika animadvertere do animum 
vertere zamiast animum advertcre. Lecz trudno 
uniewinnić następujące usterki, w których albo 
widzę chybność albo niepraktyczność. Str. 1, 
§. 1. uw 1. utrzymuje p. S., że Rzymianie uży
wali tylko wielkich liter; że i kursywy używa
li, o tem łatwo się przekonać z monografii 
Massmanna: Libellus aurarius sive tabulae cera- 
tae antiguissimae et romanae in fodina auraria 
nuper repertae, Lipsiae 1840. Str. 1, §. 2. mówi 
p. S. że u wymawia się niekiedy jak w miano
wicie po s i g  przed drugą samogłoską, zapo
minając dodać, że to samo dzieje się w qu 
przed następującą samogłoską; pau S. dotyk* 
wprawdzie tego niżej na str. 3., §. 3 ale wzgląd 
na naukę wymagał połączenia tych trzech zja
wisk w jedno prawidło, bo q odpowiada na
szemu k : wszak Rzymianie pisali niekiedy 
Qualendae zamiast Kalendae czyli Calendae. Str 
1, §. 2. znajduję diatmseo* zamiast klasycznej 
fermy prozaicznej diaeresis. Str. 1, § 2. sądzi 
pau S. że w dawnych czasach używali Rzymia
nie o za u w vulnus, aevum i t. d . ; ale jeszcze 
za Cycerona pisano volnus i aevom o czem wspo
mniałem w Rozbiorze ortografii najstarszego 
rękopismu kroniki łacińskiej błogosławionego 
doktora Wiacentego biskupa krakowskiego, 
Kraków 1869 str. 25. Str. 4, §. 5. przytacza 
pan 8. feci i wspomina o pierwotnej reduplika- 
cyi tego czasownika; cóż z tem gimnazyjasta 
pocznie, skoro nie zna sabelszczyzny, która za
chowała reduplikowane perfectum tego czaso
wnika, a trudno dręczyć gimnazyjastę dyjale- 
ktologiją italską. Str. 4, §. 6 znajduje s ię : hu- 
miłtimus humillimus, relrem vellem-, uk ie  wywo
dy nie należą do gramatyki gimnazyjalnej.

 _________  (C. d. n.)

Kobieta i publiczność.
Kobieta i publiczność, oto dwa pojęcia, które 

tak do siebie są podobne co do swej istoty, jak 
niema podobnych dwóch listków na jednem drze
wie, dwojga blfżniąt. Gdyby je obydwa wyrazić 
można geometrycanemi figurami, to figury te nie- 
tylko byłyby do siebie podobne, ale takie przy
stające.

W chwili, kiedy dopiero tylko jedna z niob 
egzystowała, ta jedna miała już w sobie zaród dra- 
giej i można być pewnym, le ju i dla jrteęw- 
szego mężczyzny pierwsza kobieta była nie tyl-

Rozeszły się pogłoski o ca: skim rozkazie 
powrócenia Brodzkiego z wygnania do Odessy; 
o przyczynie wygnania wspominałem w jednym 
z listów moich. W ogólności żydzi zaczynają 
przeważny wpływ wywierać na rząd uiobkiew- 
ski. W królestwie; w administracji, i sądownic
twie wszystkie wyższe posady zajęte zostaną 
przez moskali i żydów zmoskalonych. Ozy nas 
te niedźwiedzie łapy i wilcze pazury niezdu- 
szą? W  całej Moskwie wzbronione było żydom 
mieszkać stale w miastach guberui&inych, a 
nawet powiatowych.

Dzisiaj już w części zakaz ten usunięto 
nowym ukazem carskim, dozwalającym mie
szkać we wszystkich miastach tym żydom, któ
rzy pokończyli nauki w jakichkolwiek zakła
dach naukowych, a więc i świadectwo z ukoń
czenia szkółki elementarnej będzie dostate- 
czuem, dla otrzymania kwalifikacji potrzebnej 
do stałego zamieszkania w Petersburgu i w 
Moskwie. Rozporządzenie to wyjdzie nam mo
że na korzyść, bo znaczna część młodych żyd- 
ków opuści Królestwo w zamiarze zdobycia 
fortuny w miastach moskiewskich.

Wspominałem w ostatnim liście o zaba
wach karnawałowych. Starsi ludzie utrzymują, 
iż dawniej lepiej się bawiono —  młodzież mia 
ła być więcej ochoczą do zabawy i gładszą w 
obejściu. Starzy zwykle gderają, zapatrują się 
na świat przez szkiełka przypruszone pyłem 
starości i rozumie się nie odczuwają silnych 
wzruszeń młodego serca. Dawniej podobno mło
dzież warszawska, złożona z synów obywateli 
ziemskich pomieszczona w biurach stolicy od
znaczała się salonowością i grzecznem obej
ściem. Dzisiaj po zniesieniu administracji kra
jowej młodzież stanowią kantorowicze i sub- 
jekci handlowi, którycn największą przyjemno
ścią jest, za niepewnego pochodzenia pieniądze, 
kankanować po balikach publieznj ch i upijać 
się szampanem. I maskarady świetne przed 
laty, znacznie podupadły i tylko liczbą prze 
wyższają dawniejsze.

Żeby wam dać próbkę dowcipu maskara
dowego, dosyć przysłuchać się następującej 
rozmowie. Pan R. zaczepiony przez dwie ama
zonki, zapytuje grzecznie, co się stało z koń
mi. Jedna z nich panna B. w tej chwili odpo 
wiada: „Niepotrzebny mi koń, kiedy mam osła 
przed sobą." „Małpy na osłach niejeżdżą* — 
odrzekł rozgniewany p. R. Muszę dodać, że 
pan R. jest człowiekiem wykształconym i na
leży do arystokracji finansowej, znany zresztą 
i  prawości i towarzyskiej ogłady. Panny B. 
nie cieszą się dobrą opinią, a ojciec ich ma 
najgorszą. Albo np. pan M. urzędnik sądowy 
mały i tłuściuiki jak beczułka, na wezwanie 
maseczki „jak się masz grubasie", żywo odpo
wiada „dziękuję głuptasie". Z tego wnosić mo 
żeeie, że na maskaradach naszych intrygi nie 
ma już żadnej, a dowcip karczemny. Dawniej 
nie tak bywało.

Mowa posła dr. Władysława 
Niegolewskiego

w parlamencie niemieckim na posiedzeniu 
dnia 9. b. m.

Panowie! Nie zabieraliśmy dotąd głosu przy 
tak wa nem prawie, bo nie chcieliśmy się mię- 
szać do dzieła, w którem upatrujecie dowód na
rodowego zjednoczenia Niemiec. Nie chcieliśmy 
zatem brać udziału przy wygotowywaniu dzieła 
wyłącznie n iem ieckiego ze w zględu na odrę- 
buość naszą narodową, dlatego zachowywali
śmy milczenie. Pouieważ jednakże teraz osta
teczne już obradowanie i głosowanie, więc wy
pada nam zabrać głos, gdyż prawo to po u- 
chwaleniu i do nas zostauie zastosowane A 
lubo straciło ono swe ostrze z powodu zarzu 
cenią niektórych paragrafów w drugiem czyta- 
niq. zdaje się przecież, stosownie do postawio-

ku uzupełnieniem w znaczeniu dlozofi znem jego 
własnej istoty ale także—  chociaż dopiero jakby w 
przeczuciu— czemś, czem jest np. publiczność w po
jęcia tegoczesuem —  dla artysty lub męża stanu, 
w ogóle dla kogoś, kto się z nią liczyć musi.

Począwszy od epitetów, jakie glosy powsze 
chne lub pojedyńcze dają im obydwom, a które 
sam czytelnik łatwo sobie skompletować potrafi, a 
skończywszy na upodobaniach, są one jednakowe 
w swych objawach zewnętrznych.

Weźmy np. m o d ę ,  tę władczynię każdej ko
biety, to bóstwo, na którego ołtarzu każda z nich 
gotowa złożyć nawet piękność, a zdawałoby się, że 
przedewszystkiem ta ją  nigdy odstępować nie po
winna,—  wszak to bóstwo, choćby nie wiedzieć jak 
dziwaczyio, tak samo wszechwładnie pannje nad 
ogółem, nad publicznością, pomimo to, że prze
cież pomiędzy tym ogółem, który się publicznością 
zowie, są ludzie umiejący się poznać na dziwactwie, 
jak  również żaduu z kobiet z pewnością jakiegoś 
przedmiotu nowej mody nie uznaje za bezwzglę- 
duie ładniejszy lub łepscy od poprzedniej, gdy 
nim nie jest.

Rezumry obserwator, chcąc poznać mało zna 
ną mu jeszcze  osobę, uważa w tym ceła przede 
wszystkiem na to, jak  sobie ktoś z je j dobrych 
znajomych z nią postępuje. Sposób, w jaki Z nim 
sobie znawca ludzi a względnie tegoż człowieka 
poczyna, najdobitniej charakteryzuje usposobienie 
Jego.

Używając w ięc tej samej metody do scharak
teryzowania kobiety i publiczności, obaczyć należy, 
jak Sobie postępują lnb każą postępować ich znaw 
cy, jeżeli chodzi o zdobycie Ich względów, lub w
ogóle o zawładnięcia niemi.

Otóż najszczęśliwsi wobec kobiet byli 1 są za
wsze ci, co zwykle jak najmniej z niemi ceremo- 
njnją. Szczęście nakazuje tu w s t ę p n y  b ó j ,  tak 
gamo, jak na pulu i tew postępowali Sobie zwy 
czajnie wodzowie, Uchodzący za niezwyciężonych. 
Śmiały atak jest tu już zawsze połową zwycięztwa, 
choćby zrazn na pozór nawet wręcz przeciwny 
odniosło się skutek.

To samo, wnosząc z doświadczenia, najpewniej
szym jest takie sposobem na powodzenie n publi
czności. Śmiałe wystąpienie robi zwykle dużo ha
łasu, a niema podobno pewniejszego środka, jak 
właśnie ten hałas, z jakim się występuje na wi
dok publiczny, choćby to nawet było oburzenie.

O zrobienie dużo o sobie krzyku dbają więc 
przedewszystkiem ci, którzy chcą żyć kosztem o- 
gółn. Powtarzając o sobie wytrwale, choćby to s&- 
<U0| co pierwotnie zgorszyło, pociągają wreszcie 
kn sobie publiczność 1 zmuszają do milczenia nie
chętnych — choćby nawet najrozumniejszych i słu
sznie przeciwko nim występujących.

Nie biorę tn nawet jnż w rachnnek mnogich 
owych dowodów, jakich w tym względzie dostar
czają znakomici obserwatorowie społeczeństwa, po- 
wieśclopisarze, pomijam nawet przykłady żywe, o 
jakich słyszeć można codzieó od osób wiarogodnych; 
sam caytelnikn byłeś świadkiem jnż tylu tego ro- 
dzajn faktów, że powyżej wypowiedzianą zasadę 
podniósłbyś z pewnością przynajmniej do bardzo 
prawdopodobnej hipotezy.

Tak samo, jak moda, panuje nad kobietą i pu
blicznością, nail temi dwoma buiyazezami, którym

nych wniosków, że pierwotni n u  się prztWró- 
cić redakcja, która niestety tawiera prawidła 
niemogące się doprawdy przyczynić ani d o T  
.tworzenia stosunków prawnych, ani do posza- 
uowama prawa Pozwalam sobie przeto kilka
prawa C° d°, Przedłoi°n«go

Panowie! Wniesione prawo jak n aiznn«ł. 
me) nosi na sobie piętna czasu — s i ł r  ma.  
t e r j  a 1 n e j. W czasach niespokojnych w cza 
sacn zamięszania unika się częstokroć stann o- 
blężema, zastępującego prawa, tu zaś ma sie
nrawa t * waIld s âD oblężenia przez sameż 
prawa. Już samo istnienie takich praw ma ha
mować i wstrzymywać wszelkie swobodniejsze poruszania się ducha. "uuoumejsze

Panowie! Podobne prawa znalazły stoso- 
wną odprawę przez jednego Ł aaTWłfflrnzweh
myśliciel,, pr2ez Bakona z Werulamu, który 
największe upatruje nieszczęścia właśnie w wy 
muszaniu na narodzie praw, mających zastąpić 
n a r z ę d z i a  t o r t u r y .  Wyraża on to sio 
wami: torguere leges ad id. ut leges toraueant 
hommes. Słyszę gfo sy . „natura ln ieT p ,.w a  po
winny rzeczywiście ścigać tylko przestępstwa 
karygodne, me zaś powstrzymywać poruszania 
się ducha i myśli i podlegać jak kauczuk naj
rozmaitszym interpretacjom i nadużyciom (W iel- 
ka prawda! w centrum.) Panowie! Zapomocą 
podobnych praw zaprowadza się istotnie trwa
ły  stan oblężenia, przeciwko czemu protestować 
naszym jest obowiązkiem. Lacz nie sądźcie pa
nowie, jakoby obawa niebezpieczeństwa, która 
zagraża ziomkom moim, spowodowała nasze wy
stąpienie. Bynajmniej W obecnym bowiem już
fnterorSa8̂ , ? . 16 przestr^ J *  * *  P™wa, lecz interpretują s,ą prZ8em nam wedle potrzeb j
celów politycznych. Celami zaś temi są zagła! 
da narodowości aaszej i kościoła. (O ! a lewicy 1 
Tak jest w rzeczy samej, a na poparcie mego 
twierdzenia przytoczę pauora słowa prokurato- 
ra, który przy sposobności procesu, wytoczone
go kauomkowi Kurowskiemu, otwarcie wysta- 
Pil z twierdzeniem, że w latach trzydziestu 
przestanie istnieć kościoł katolicki w Prusiech.

Jest nim prokurator poznański p. v. Dres- 
sler, który wedle sprawozdania Poiener Zta w 
swem plaidoyer publicznie tak się odezwał: 
„Zaiste me potrzeba być obdarzonym duchem 
proroczym, by wystąpić z twierdzeniem, że go
dzina bedanu wybiła w Prusach dla hierarchii 
rzymsko katolickiej... Najdalej za Ut trzydzie
ści — wielki to okres czasu człowieka, chwila 
w życiu narodu — za Ut trzydzieści będą pa
rafie katolickie osierociałe, kościoły zaś poza
mykane." (Słuchajcie!) y

Otóż taki horoskop postawił nam prokura
tor wobec teraz obowiązujących praw.

Obejrzyjcie się panowie n. p. w stosunkach 
naszej administracji. Ongi badała policja mło
dego filologa Enua co do pobytu brata księdza 
i aresztowała go, (Głosy: do rzeczy!) gdyż (Po
nowne g łosy : do rzeczy!) mnie sie zdaie ż .  
należy do rzeczy, jeżeli udowadniam, iż jeżeli
iye i 1 K  “ “ ffcoyok P ™ w V i .  i .d a

k» 3 dzie^ ,  Przyj?cie przedłożonych praw 
tem bardziej zachęci i podburzy władze wyko
nawcze do tem większych bezpraw. A poten, 
powinno, zdaniem mojem, panom zależeć na 
świadomości, jak się u nas obchodzą z istnie- 
jącemi już prawami. Wracam przeto do napom- 
kmętego przypadku, który swego czasu Kolon* 
sita Gaz<ta, a więc organ niemiecki, z oburze
niem potępiła, że aresztowano Enna, by go zma- 
8ić do wydania miejsca pobyto brata księdza 
Kolonska Gazeta upatrywała w wspomnianym 
wypadku nietylko wyraźne nadużycie wlSdzy 
ale zarazem sprawę kryminalną; jednakże poli
cję me pociągnięto do odpowiedzialności 1

Byt stowarzyszeń naszych, których rozwói 
wobec wzrastających ciężarów tak niezbędnie 
stał się koniecznym, jeżeli obywatele chcą lpro- 
stać wszeliim swym obowiązkom, jest zagrożo- 

^ m ^ R o z ją ą z ^ ą ^ o w a rzysŁwa, z ppwofin

najwięcej ofiar przynosi choćby najroznmui^T.źy 
mężczyzna —  f o r m a ,  szczególniaj zaś piękna

...... B ^d,ź m4drym, jak Sokrates, uczonym, jak  jaki
Muller lub Majer, nie zrobisz tyle wrażenia co 
zgrabnie rzucony m ięizy publiczność ndatny pam- 
net, lub jakaś farsa sceniczna, jeżeli tylko bły- 
snąłeś w niej z szykiem choćby zapożyczonym do
wcipem i potrafiłeś otrzymać aż do kefica cieka
wość widzów. W  obec kobiety zaś umiej tylko 
zaćmić innych w salonie, a jeżeli przytem natara 
ci me odmówiła nrody, zostaniesz je j ideałem.

Jeden tylko w takim razie niebezpieczny może 
ci się zdarzyć rywal, a tym jest człowiek p r a k 
t y c z n y .  Praktyczność to przymiot potężny, wobec 
którego tak kobieta Jak i publiczność zapomina 
zupełnie o form ie, choćby najpiękniejszej. I  tem 
też tłumaczy zię wiele aa pozór, zdaje się, ale 4o 
wytłumaczenia sio*anków pomiędzy kobietą a męż
czyzną ; Ztąd Uk*« wynika powodzenie n nabifcz- 
W iełn ludzi W których prócz zmytłn praktyzznego
trudno dopatrzyć glę tal#łt jfck
00 w ogółe formą nazywamy. ’

Ktoby połączyf p r a k t y c  z  a o i  Ł > p i . k n a  

b ,lb )' , b t ó “ “ J "  1
Zastanawia nas często, że bądźto jakiś kiern- 

bł dź to jakiś utwór, znajdują niezasłu
żone wobec bezwzględnej . ‘npzneśei tznan.e. Przy
kładów czegoś podobnego w naszych czasach mo-
żnaby wiele nawot po nazwizkn wymienić, ale __
nomłna snnt od iosa ; zostańmy przy ogólnlkaoh 
Otóż przyczyna podobnego objawu leży nie w czem 
innem, jak tylko w tem, że tak samo kobieta Jak
1 publiczność kochają przedewszystkiem w ł a s n e  
d z i e c i ,  szczególniej zaś t e ,  które są owoeem 
miłości zakazanej.

Oto kilka głównych punktów ztyczności w po- 
doblefietwie pomiędzy kobietą a publicznością • wy. 
liczyć możnaby iob daleko więcej, ale i tycb desyć 
jak na to, ażeby dokładnie wykazać nawet ich isto
tną kongrnencję.

Dodać tu można chyba jeszcze to, *e tak samo 
wobec kobiety, jak wobec pnbliczeeśei, Jest naj- 
etrastnlejszą zwykle bronią o ś m i e s z e n i e  Jnk 
znćw żaden, choćby wreszcie najnlwbłeńszy ich fa 
woryt, nigdy nie może powiedzieć, *e jednej lnb 
drngiej jest pewnym. Nawet Heine, w czasach 
kiedy największy posiadał rozgłos , drźat lak bo- 
czątknjący literat, za każdem puszczeniem w świat 
nowego ntworn, niepewny, j afc l 08tałlje pr£- j otyał

Tak samo drży z obawy nawet naj.zczfśHwezr 
kochanek, kiedy po dość długiem niewidzenia ma 
się znów zejść ze swoją wybraną, —  chyba — te 
ich silnym węzłem łączy

Na zakończenie tego porównania pnbliceności
z kobietą, czuję gję Emagt0IIy do wypowiedzenjlk 
czegoś . co zresztą roznmleć się powinno samo 
przez się a to, że stawiam tn rewnłe oriUni a 
żadna z takich regnl nie jest bez wyjątków. Jak
Dr « n t PT ędZT k?błetami 8ł  wyJ*tkl, io  których 

” *! tV,°  zastosować
wszystkie powyższe twierdzenia, tak samo nie 
wszędzie jeet jednakowa publiczność ; a znów na 
odwrót, gdzie jezt pnblicznośi pośredniej mydląca 
tam jest U ktę z pewnością wlęeej kobiet-wyjątków

L. J— (ca).
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*»hia w dyskusji mowy polskiej; soKy^m za
k u ją  ualeifeć do Kołtt włościan:. Lich, towa- 
^ystwom złś agronomicznym zakazują urzą 
<Uać targi na bydło rozpłodowe. Jeżeli podo
bne stosunki są moiLwe wobec obecnie obo
wiązujących praw, czegóż dopiero można się 
taszczę spodziewać na przyszłość? .^zyż to pa
sów Łaazlwu, że 0D.vwj.tel3 stawają w opozy 
cji, niechcąc naprzykład płacić na duchownych, 
"arzHeonych im prz.z dragonadę, podobnie jak 
U czasów Ludwika XIV., niechcąc, powtarzi-in, 
Płacić na utrzymanie gwałtem im nanuconych 
iuchownycn, gdy nawet uczęszczanie ao ko
ściołów stało się dla nich niemożliwom Ljścio- 
ły stoją zresztą pustkami!? Lzcz daleko je 
szcze boleśniej niż w Mogilnie vgłos: do , ?3- 
ez y ') zniewalać obywateli do utrzymania da
wnego ich duchownego (g iosy : do rzeczy e- 
iynie dlatego, ze żyje po za ptobostwem z ko
bietą w Królewcu ! (liczne głosy : do rzeczy 
Marszałek przerywa mówcy.;

Zrzekam się bliższego wykładu żaiów na- 
izych, poddając się pana marszjiLowi i zaprze- 
staję kreślić oDras stosunków, w jakich * 5 0 ^ '

Jednakowoż miałcu sobie za obowiązea, 
jako lepidZcUtant polskiego krajn (g>os. z le
wicy : pan jesteś reprezentantem prowincji.).
Jestem reprezentantem Polaków W. Ka. Po
znańskiego: (głos! narodu niemieckiego.), a jako 
feprozentantowi Polaków przysługuje prawe 
dopóty, dopóki nie zniweczycie dzieła Boskiego, 
Występowania jako Polak i reprezentowania 
stosunków naszych. Zresztą zaprzeczam panom 
Prawa zakazywania nam występowania w cha 
faktorze Polaków. Przeciwnie bowiem powin 
kiście byli wpierr zwołać kongres ludów (we 
Sołość) któryby pokusił Dię o zniesieuie praw 
Ha jakie si^ powołujemy. Nie pojmuję wreszcie 
jak możecie panów.e, jaao reprezentanci ce 
s&rstwa niemieckiego zapominać o orzeczeniach 
Wielkich waszych mężów, Którzy wygłaszali, 
«e ostatecznie sprawiedliwość nam Polakom 
musi byc wymierzoną! Odwołuję się, pomijając 
innych do Schlocsera, który w Instorji swe. 
XVIII wiekn w następujmy o nas wyraża się 
sposób: (głosy: do rzeczy!) „Odkąd prawo 
bagnetów zastosowane zostało przeciwko Pola
kom, niechybnie skierowano je także przeciwko 
prawom narodów. Zgrzytały one zębami, wy 
czekając zemsty Bożej, która później przez 
długie lata potężnym zbrodniarzom dała się 
we znaki i ich pewno ścigać będzie, tak jak 
jest pewnem, że Opatrzność rządzi światem!

Otóż, panowie, słowa waszego nczonego 
rodaka. Czyz chcecie w sprzeczności z sław
nymi waszymi narodowcami nas Polaków coraz 
więcej wzmagającem się karać prześladowaniem 
i grozić Lam wytępieniem za to, żeśmy wpól- 
nie z wami działali ? Czy też mamy byc prz6z 
was prześladowanymi dla tego właśnie, tośmy 
Polacy, słowiański szczep, stawili opór wy tę 
pienin Słowian przez Niemców, żeśmy was 
wstrzymali w wytępianiu i wdzieraniu się dal 
szem w Słowiańszczyznę mieczem i żelazem ? 
Czyż mamy teraz nareszcie waszem prześla
dowaniem być pjnezeni że nasza przeszłość, 
trzymając  ̂ wami, błędnemi szła to iy ?

Ki tem kończę. (Dok. nast.)

Kronika mieiscowa i zamiejscowa,
— Dziś na Ldnefii ntalentowanego i ulubionego 

tendra opery naszej p. Jnljana Zakrzewskiego ope 
r> Halevy’egi „Żydów ka". Bacfael Lądzie zapewne 
jedną a najlepszych p-rty, i pani Jnniewiczowej. 
Warto więc zapienił, teatr.

  Cesarz mianował prywatnego docenta dr.
Romana Piłata nadzwyczajnym profesorem polskiego 
. . vtą  i liieratnry przy miwersyte-ie lwowskim.
' s  bal techników w sobotę ndał »ię bardzo do- 

dls t*fi° reducie równocześnie danej nie bar-

dUO 'ii*' P°Wied,°- ^  \r J
_  W onegdajsrym nnmerze Gazety Naroa.

Dodaliśmy z niemieckiego ilustrowanego pism- 
N ew  Welt, przychylny dla sprawy natzej artykn- 
bnlik napisany z powodn rocznicy powstania w 
1863' r. Należy ta dodać, że Die Neue Welt jest 
organem socjalistów niemieckich i wychodzi w Lip
sku dopiero od Nowego Roku Tost to jedyna iln- 
stracja, wydawana przez socjalistów.

—  Naczelnik stacji kolei żelaznej w Drohoby
cza p Wlasek, przysłał do adminis. Gaz. Noroa. 
28 ri. na dworen kolei d. 9. t. m. zebrane na ro- 
dztay po górnikach, którzy zginęli w pożarze salin
v  Bochni, a które to pieniądze j'nś na miejsce
przeinaczenia odesłane zostały.

—  Otrzymujemy następujące plsmó: Od lat 
praeaito *0 tanoasono, i obecjlt, ponawiane by
wają prośby do prezydjnm prześwietnego ma6i- 
strata o wybadowanie kanałn, chodników, choćby 
ze staiBgo, z brukn zerwanego kamienia, jak nie
mniej o nrządzenia stndni dla mieszkańców przed
mieścia Sieniawczyzny, lecz prośby tak poprze
dnie, j«łk i obecue, zostały zapewne do archlwnm 
miasta złożono, a potrzebom tym nienikuionym, od 
których i jc ie  i zdrowie zależy, dotąd nio za
radzono.

Mając zarówno ze wszystkimi innymi obywa
telami prawo domagania się aiządzenia stadni, ka
nałn i chodników, ze względu na .tan zdrowia, na 
jpieszny ratunek w razie pożarn ze wopólnej kasy 
miejsKiej, do której łzą i potem niedoli przesiąkły 
grosz wnosimy, prosimy pana prezydenta miasta, 
aby raczył przy sposobności przechadzki na Wy^ 
soki Zamek dla zaczerpnięcia świeżego powietrza 
zwiedzić także Sieniawszczyznę i przekonać się o 
powietrza zarażliwem i smrodliwem, o brakn u nas 
wody, i pre óę naszą energicznie i spiesznie zała
twić, gdyż w przeciwnym razie dla nchylenia do
tychczasowych brików o zesłanie komisji presić 
będziemy zmuszeni.

— Wykaz osób zmarłych w czasie od l . do 10. 
Intego: Borowska Marja żona c. k. nrzędnika, na 
nowotwór mózgowy, 35 J., Wa,a Edward c. k. pro 
boszcz wojskowy, na wybnch krwi 57 1., Beyer 
Amalia żona kup:a, na różę 35 ]., Hoffmann Jan 
obywatel miejski, zastrzelenie się 43 1„ hr. Czacki 
Aleksander wł dobr ziemskich, na rozmiękczenie 
mózgu 85 1., Kluger Henryk komisarz skarbowy, 
na suchoty 56 1., Jabłońsk, Paulina wł. realności, 
na nieżyt żołądkowo kiszkowy 50 1., Strn«d W  .uda 
córka urzędnika, na ospę i  1., Piotrowski Tomir 
słuchacz wszechnicy, na grnźlicę DO 1., Appel 
Franciszka wdowa po nrzędnikn, na zapalenie płne 
64 1., Letnik Golde prywat., ua błąd serca 54 1., 
Kalinowski Stanisław zarobnik, na biegunkę 41 1, 
Miratyósku Aniela wdowa po urzędnika, na pora
żeni* płuc 62 I , Sobel Anna wdowa po knpen, na 
cnorobę Brigtha 63 1„ Drzemalik Olga córka c. k 
nrzędnika, na anginę 4 1. i m. 6.

—  Dr. Józef Małaczyóski, lekarz miejski Vt«j 
dzielnicy sanitarnej mieszka przy nlicy Halickiej 
pod 1. 6. Co się niniejszem ze strony prezydjum 
magistratu m. Lwowa do wiadomości poda'e.

—  Na pismo zbiorowe Sapperswyl pod rt dak-
cją J. I Kraszewskiego, z ł o ż y t  prenumer»tę w Ga
zecie Narodowy  hrabia Edward Krasicki z Li _a 
3 zł. 50 c.

—  tez.) T e a tr. Przedstawieni e pepołn loiowe 
w niedzielę znów zapełniło teatr najznpełniej, a 
zapełniła go pnblicznoś( przeważnie taka, jakiej 
zresztą nigdy w teatrze się nie widnje, rzekłbyś, 
że to nie Lwowianie. Odegrano wodwil „Antoni i 
Antosia" i komedyjkę salonową „Takie one wszy 
stkie". W  pierwszej doskenale odegrał majstra 
kunsztn szewskiego z Warszawy p, Skalski i nie 
pospolitą Śmiałością odznaczyła się panna Święto- 
sławska, w roli warszawskiej praczki. Inni takża 
wcale dobrze wyw.' czali się ze swych ról. W  ko
medji „Takie one wszystkie", która nie małe za
danie nastręcza nawet dla pierwszorzędnych arty
stek, zebrały oklaski pani Kwiecińska i pani Ge
rard, p« której pierwszym występie trudno zaiste 
było się spodziewać tyle dobrej gry, ile się w tym 
drngim je j występie znalazło.

-  M ia n o w a n ia . Prezydium wyższego sądu 
krajowego wu Lwowie zamianowało kancelistami: 
penijonowanego porncznika TomaBza Wiewiorą przy 
sądzie obwodowym w Złoczowie ; Jana Benyka 
wachmisirza żandarmerji przy sądzie obwodowym 
w Tarnopolu i sy^temizowanego dyetarjnsza lwów 
skiej tabnli krajowej Wincentego Rnmijowskiego 
przy -sądzie krajowym we Lwowie.

Wyższy sąd krajowy we Lwowie zamianował 
kancelistami sądów powiatowych sierżanta obrony 
krajowej Mikołaja Glinuego do Brzetan, wachmi
strza oddziała stadników rządowych Jana Kazio 
do Borszezowa, nakoniec wachmistrza żandarmerji 
Aisksandra Zatwarnickiego do WiJniowczyka.

—  (iiIL) Z  p o d  Z a le s z c z y k . Ponieważ pro 
ses Rady powiat, p. Bykowski jnż od 5 cin lat nie 
raczy zwołać pełną Radę pow. i bndżet, z kilkoma 
radnymi nchwalony nie wychodzi poza onręb u s  
celaryjny dla wiedzy szerszej pnblicznosd kieszenią 
interesowanej , przeto w pocsncin obywatel
skiego obowiązku jako kontrybnjący do je j istnie
nia przynajmniej „de nomine et cognomiue", takowy 
bndżet na roli 1876 do pnbliczaej wiadomości po
daję .

Lokal zł.
Upał 12 0  z f-
Panszale ) 100 8,
Kancelarj a )
Sekretarz 700 zł.) w jednej

tnspektór dróg gminnych SCO zł.)
i nakonfee c.obno 

>tarjrsz 30& ^
Woźny, mnndnr 200 zł.
Na_iswyczajue wydatki 600 zł.

osobie

„  , Razem 3u20 zł.
Na ppkrycie tego bndźetn od bezpośrednich 

podatk.n */|#0, zaś oprócz tego na szkoły */, o o > 
co czyni 2.400 zł., a zatem razem aasz mały po 
wiat ma płacić 5.420 zł. za antonomję powiatową 
t j. od 60.000 zł. podatkn bezpośredniego, */io# 
procentn.

(eżeli n&tawy zresztą zezwalają wglądnąć w 
zarząd anton. son' ybnjąeym, tym pewniej w obe
cnym wypadku, gdzie od Ścin lat pełnej Rady pow. 
me zwc.-nją, foniekąd uprawnia mnie owa oaol.- 
czność pub.eżnie pozycje bndżetowe skrytykować. 
* Z* lokal w żydowskim domie o 3ch czy 4ch 
pokoi . i  re.zta domn przez żydów iU o zajęta w 
Zaleszczykach mieścinie , nig ly  niewarte 400 z ł , 
a pierw. | 300 zł. płacono. Sekretaria płaca 700 
:ł. i o 00 ii.. inspeztor» w jednej osobie 1300 zł. 
w /tleszcŁjrkach, (ast wygórowaną płacą, tem bar
dziej, żs oba obowiązki w jednej osobie ńzycznie -ą 
niemoźebne, dla tego chroma w każdym względzie 
ów organ ani nomiczny, a drogi gminne nie mają 
szczęścia oglądać oblicza p. inspektora i w na- 
tnralnym stanie.

Woźnego nie w isia łem  w mnndnrze -  a nad 
zwyczajnych wydatków 600 zł. z i łna nieczyn- 
ność i apatja antonom. wyczerpać me może.

— „Dziejiw powszechnych" Szlossera, wyszły 
jnż zeszyty siedmdziesiąty szósty i siódmy. Wszyst
kich tomów tego wydawnictwa będzie dwadzieścia 
i dwa.

G o s p o d a r s tw o  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .
C. k- uprzyw. gal. akcyjny Mank hipo

teczny. W e wtorek dnia 20. Intego b. r. o godz. 
10. przedpomdniem odbędzie się w gmachu c, k. 
nprz/w . gal. akcyjnego Banka hipotecznego ó s m e  
p u b l i c z n e  l o s o w a n i e  6“/0 l i s t ó w  h i p o 
t e c z n y c h  w obecności c. k. komisarza rządo
wego, c. k. notarjn.za, Rady nadzorczej, i dyrek 
cji Zakłada.

Lwów 12 . lutego 1876.
D y r e s t l ż .

Lirów, z Izby handlo 
dnia 14. lutego, 

/ .  Akcje ta  sztukę.
(z kuponem.)

Kolej gal. Karola I nu w ilu 
Lwow.-Czerb, Jasi 

Bantu hip. gal. po 200 z! 
Banku kred gal. po 200 zł, 
II . Listy tast. za 100 zł
(boa knpona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 
„ » „ * l>r- uęa

„ „ 5 pr. okres
Bankn nip. gal. 6 pr 

77/. Listy dłużne 
ea 100 zł.

Gai. zaki. kred. włość. 6 pr.
w. a . . . . .

Ogól. roi. kred. zakł. dla 
Galicji i Bskowlny C pr. 
lasowanie w 15 lac 

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
7 V- ObUgi ea 100 eł.
jodembiucyjne galic.
Poi. kraj. z r. 187J po 6 pr. 
Losy miasta Kratowa

s rt Stanisławowa
V. Monety.

Liikat holender*
Dskat cesarski . . .
Napoleundor ■ ; •
Pol imperjal rotyjsl 
Rubel rosyjski srebrny 
Enbei rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasowe 
S n h r o .............................

Wiedeń, d. 12. lutego 
Powszechny dług pań- 

jłtca (za 100 zł.) 
Bent. anstr. w bankn. 5 pr.

w sreb. 5
1859 całe losy m k ) 

J* m 1839 V. losu „ 
_•& 1854 po 250 zł. 4 pr

1860 „ 500zł. w.a.6 „ 
(£ o 1 8 6 0 ,1 0 0  "

1864 „ 100 " * *
Listy zaar. dom. po 120 5 „
Oblig. indem. (100 eł.)

Galicyjskie.................
Bukowińskie
bu t* p m t k u t  p a iyct.
Węgier, pwż. kol. po 120 zł. 

ó proc............................

złr. w. s,

187 50 
134 
„33 -  
210

85 20 
79 25 
85 20 
9010

189 50 
186 — 
235 -  
212  —

86 90 
90 -  
85 90 
&i —

9b — 9 9 -

90 *G 91 40
9125 92 —

86 — 86 80
91 — 92 -
1450 1 6 -
r9 — 21 —

5 23 5 38
5 52 5 42
9 16 9 23
9 28 9 40
1 55 1 65
149 1 50

1 69‘ /'i 1 71
103 50 105 50

68 55 
73 70 

2 8 9 -  
233 — 
106 50 
I l i  25 
U 7 50 
134 75 
132 75

86 25 
85 50

98 80

68 65 
73 80 

2 4 1 -  
2 3 4 -  
107 —
liióO  
lid —
135 25 
133 25

86 50 
86 50

9 8 -

Węg- p»ż. prem po luu zł, 
i  urecia poz. kol. po 400 fr,

Akcje bankowe. 
Anglo-audtr po 200 Ą. 1 c 
Bodencred. au. 201) zł. 
Zakł. kr. dla han. i przeul 
: ,oxł kr. Węg 0̂0 zł. 
Tow. calt. o. anat p0 500 zi. 
Franco - austr. po 100 zl. 
Franco - węgier. po 200 rl 
Gal. bank bip. po 20u zł 
Gal bank dla hand iprzem.

po 2X  złr..................
Lai.zak! kr./iem.po200zł 
Gai. bank kraj. k!(X) zł. 
-lenten bank po 160 zł. 
Banku nar anstr po 600źł. 
Bankn pow. anst. po 200 zł. 
Uniunbank po l<o zł. 
Vereinsbank po 100 zł 
Vorkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. bankyer. po 100 zł.

Akcje kślri. 
Albrechta po 200 zł. 
Alfcildzkiej po 20u zł sreb. 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynan la półn. po 1< 00 

zł. m. k. . - - ■
Frsnc. Józ. po 200 zł v». a. 
Kol, sal. Kar.Lndw.po 200

zł. m. k .................
LW Czei. a Jas. po 200 zł. 
M u azl. (cent.) po 200 
Anat. pól. zach. po 200 zł. sr.
d *a ii-” Pb 200 zł. sr. Lndolta po 200 zł. er 
Siedmiogr. po ^  ^ a> Br' 
Staatsoisb. Ges. 200 w a 
óiidbabn po 200 n. a,,,br. 
Irnmway wied. p0 200 xfj 
Węg. galic. (Łup.) pd 20Ó 
Węgiers. pół. wschód, po 

200 zł. Br 
Węg wsch. (Ostb.) pu 200 
Węg. zach. (Westb.) po 

200 zł w. a...............
Akcje przemysłowe. 

Budow.Tow.aust. po20< zł.
„ wied „ 100 „ 

tanich pom. „ 100 „
[ństy zast. (za 100 zł.)

Boden cred. alli óst. 5 pr. s.
„ spłać, w 35 lat 5 pr. wa. 

Gal.Tow.kr. ziem. i pr. w.a.
* 5 pr. w. a.

piacąi żąda.
zlr . w. a.
Ż6 6U| łŚ  90

69 — 89 20

176 40 17660
17! 60 171 75
725 — 736 —

28 75 29 25

234 — -------

871 -  
168 60 
73 25 
69 —
75 —  
6 9 - -

36 — 
1 1 2 -

162 76

1800 —
142 25

188 26 
l35 —

137 —

123 — 
108 — 
291 75 
11*2 
92 ÓC 
8 7 -

109 — 
41 16

109 —

873 — 
169 50 

ró 75 
70 -  
76 251 
70 —

101 26 
90 —

37 — 
112 50

163 25

1805 —
142 75 

1*8 76
135 50

137 50

123 60 
104 
292 25 
114 75 
03 50 
08 -

109 6U 
4175

109 60

zlr. w. a
Tow. krod. miej. 6 pr. w. a, 
Galie, bank hip. 6 pr. w.a 

Zak. kr .włość. 6 pr.w a, 
Bana nar, anstr, m. k. 6 pr.

n n n w. a. . .
Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 106 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 6 pr.
100 zl . . . .  

Alf0ldz.200zl.5pr sr.w.a. 
Czeska z. 300 zł-5 pr.s. w. a 
Dniestrzańska 300 „ „
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a, 

em. 1862 5 pr. .
cm. 1870 5 pr. .
em. 1872 5 pr. .

Ferdynanda pół. & pr. m. k.
„ 5 pr. e. a. 

„ * 6 pr. sr.
Gal. K.L. 3uuzł. 5pr. ri. w.a. 

„ II. em. 5 pr. „
„ III em 1871 300
_ lV.ea> a300zł.5pr 

I,w. C»er Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a, 

Lvs. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw.Cze- Jas. III. enl, id«8 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jae lVsem. 1872 
300 zi o pt. srebr. w. n. 

Rudoba po 3o0 zł. 5 pr. 
srebr. w. a.

em. 1869 p„’ 500 zł.
6 pr. srebr. w a. 

» 1872 po 300 zł. 
6 o>r srebr w. a. 

rfiedmiogrodz. fr. 50u pr.
Papiery loteryjne (szt.)
r'ak. kr. dla handlu i prz, 
Klary po 40 zł. m. a 
Kdglcyich po 10 zł. m, k. 
Krakowska po 20 z1. 
Palffy po 40 
KHdoifa po 10 a 
Ks. salm po 40 „
St. Genois po 4u „ 
dtaoisławewska (poż.j"po 

20 zł. w. a.
Wal̂ ctein po 20 zł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zł. „
jDewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark. . 
Frankfurt 100 mark . . 

90 26lfi?mburK 100 mark. mark
79_  _ . .  Londyn 10 ft. sterl. . . 
8660j 86 25|ParJri frank. . . .

101 70

91— 1 9i50 
9025 9075

100—

7 1 -  
«9  -

2175
90
90—

9 9 -
9 5 -

10660
9S50
9675
9450

7950

8275

745u

101-

7150
6925

2250
9 1 -
91—
8950

9925 
96— 

10390 
95 — 
9725 
9475

rowego, a obecnie przy nawo oudująeej tą  
ulicy, mającej połąnyć Uródeezie M Ja- 
nowskiem położone, pójedyńcsemi parce
lami są 1 wolnej ręki do sprzed*0'*. Ma
jący chęć Inpna .tezą zgu.«ic *'1 do wła
ściciela p. 'a w l s  Fr< im d ,  i lica Syki- 
tnska 1. 35, lub na miejsca ulic« Gró
decka 1- 10. 1280 U —?

R e a l n o ś ć

8270

8050

8050
6740

162— 
28— 
1450 
1475 
2850 
1360 
3850 
2875

1950
24—
2275

5610
6610

11476
4565

7975

8 5 -

75 -

7250

83-
8080

8 1 -
6760

16225
2850
1550
1525
2 9 -
14—
3950
2 9 -

20-

2450
2325

5625 
{■&:> 

1 5 -  
4676

Wiadomości Literackie, naukowo i 
artystyczne.

— Chlubnie znany nasz pianista p. LodwiU 
Marek, napisał temi czasy kilka nowych na forte
pian i do śpiewa kompozycji (wyszły z drnkn na
kładem C F. Kahnta w Lipska), a mianowicie: 
Deuwicmc Valae op. 23 (pośa ięLouy pani M. Casi 
m ir; Caprice de Concert op. 24 poświęcony pani 
R. Brodzkiej; Romance sana paroles —  P*®ł Ja
kowi ckiej i Gavolta op. 26 pośw. BiUowowi. Od
znaczają się one artystycznem wykończeniem fak
tury i świeżością harmonizazji. Deuxieme Valae 
mieliśmy sposobność kilka razy słyszeć. Utwór to 
szerokieh rozmiarów koncertowych, w których 
rzntkość natchnienia walczy o j ijm  ze szlachetno
ścią formy. W oddzielnych nstępacb, gdzie za tło 
nżyto motywn m nzjki szopeno„„'„iej, nczyniono to 
z tym wdziękiem efektownym, którym f marek 
tak dobrze nmie zjednać dL, siebie wielbicieli. Ró
wnież wyszły nakładem Haaiingera w Wiednin 
pieśń p t. Die Seelenklange do słów Lenaua —  
pośw. pani Czajkowskiej i Grandę Etude op. 20 
pośw. pannie Z. Miclesco, a jak  się dowiadujemy 
wkrótce wyjdą nlnbione pieśni „Do zobaczenia, 
Dwa słowa" i inne tegoż antora.

—  Pan Brnno Abakanowicz, młody, nezony ma
tematyk, który ma zostać docentem w akadtu 
technic/uej' lwowskiej, drukuje w Warszawie po 
polskn dzieło, jakiego literatura nasza jeszcze r a 
posiada. Jest to „W ykreślna (graficzna) Statysty
ka", której twórcą jest Kuilmann. Praca p. Aba
kanowicza jest zupełnie Samodzielną, wzbogaci też 
ona niepospolicie dział matem itycznj naszego piś
miennictwa. Cieszymy się wielce z przybytkn mło- 
dysfa, naukowych sił w naszern mieście- Są one 
niewątpliwą rękojmią wzro«tn nauk pomiędzy nami.

—  We Lwowie, nakładem Gazety Wiejskiej 
wyszedł (1875) „Pa niętnik więźnia stanu" w dwóch 
częściach (o i  r. 1845 do 1849) przez L, N Jest 
to bardzo ważny przyczynek do dziejów naszej 
niewoli, tut mało uprawianych i tak inalo znanych 
między młodszem pokoleniem. Antor oa opisn dwo
rów Sangatzków, Jabłonowskich 1 Czapskich na W o
łyniu przechodzi do skreślenia ipadkn Szymona Ko- 
nankiego, do którego dostarczył wiele szczegółów 
mało znanych. Po npadkn tego ogromnego, odradza
jącego rnebn, zwanego ogólnie Konarszczyzną, opi
su, e następnie antor wypadki od 1846 do 1849, a 
mianowicie czynności Teofila Wiśniowskiego, powie
szonego we Lwowie, czynności Tyiowskiego i innych 
emisarjnszyj opisnje swoje nwięzieniej skazanie na 
Szpilberg, amncstję i bombardowanie miasta Lwowa 
przez Anstrjaków. Opis jego zajmnjący, pełen pro
stoty I ) rawdy zaiłngnje na to, ażeby znalazł wiele 
caytelników. Cena egzjmplsrza 1 £f. 50 ct Główny 
skład w księgarni Władysława Bełzy, w hotelu 
Żor*.a we Lwowie.

Ostatnie w iadom ości.
Z Konstantynopola urzędowo donoszą d. 

14. t. m., że Sułtan podpisał 11 adę przyznającą 
reformy proponowane w projekcie przez hr. 
Andrassego. Decyzja ta aułtańska została za- 
komnnikow »n. reprezentantom sześciu mocarstw, 
również nwiadumiono o niej telegraficznie 
posłów tureckich przy sześciu dworach Punkt 
obejmujący warunek użycia jednej części do 
chodów w tej samej prowincji, z której wpły
nęły, nraguiowany ma Dyć przbz osoona mię 
szauą komisję. Sułtan I01 * 1  jest chory Namyt - 
Basza mianowany został prezydentem Rady 
Stanu w miejsce Sewer-Buszy, który sustanie 
ministrem robot publicznych Halis-Basza mii 
nowaoy członkiem Rady Stann.

Akcje kred. 1?3.40 A igV -A rrl\  Bis—
Uniouabank 73.50. Y .rtinsbaA  —  —
F oeiK ar.L nd . — .— . Kolej poludn. 1L3.40
Franko - anstr, — .— . Losy tureckie — .—
L oayzr. 1860 ----------. Oblig. indem. — .—
BiwtUbaLu — .— . Wied. Traaw. — .—
Obthahu — .— . N3j.rLondor -----------
Ri.be! papier. — .—  Psposor. pr/jgnębion -’ .

W i b i l e ń  14. ln*ego 1876. 
godzina 2. irinnt 16. po południu.

Akcje fran. - aus. 28.75.
Anglo-auatr. 88.50.
Kolej Kar. Lnd. —  —
Koltj pełndnio 114.00
Kolej Elsbiey 162 25.
Węg. Nordotstb. 109.75-
Wiener-Banges 21 — .
Gal. indemiiiz. 86 25.
Franco-H. Bank 30 .— .
Losy tureckie 25 — .
Kolej państwow. 291.— .

Węgier, kred. 171.—  
UuionsbauK 73 50
Nordbahn. 180 —
Kolej Airod. 111.—  
Kolei Lw.-czer. 134.50 
Rudolfsbahu 123.50 
Węg Ostbana. 41.50 
Losy z r. 1364 134 75 
V eriebrgb:hi 74 50 
Banbank-Aci".'
Bankyr rein 
Lwsy węgier.

7.—  
69.—  
75 50Wied Bacrer. 15. —.

Marki niemieckie ct. 5 6 .*5/,
Dsposobienie, stałe.

Berli 12 lutego. Rnss. Binkncten 264.75 Cre
dit Act. 311.—  Lombardon 199.— Galizier 83 — 
BtaatsDahn 51*.—  RnmiUJer 27.—  Ue*terr.-Baiik- 
neten 176.70 Usposobienie - .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
  F i l c -  17 o P e m i  h a .

lelegramy Gazety Narodowej.
K o n s t a n t y n o p o l  d. 14 lutegc. W myśl 

przedstawień skrajnych Hassunistów poczy
nionych Porcie z powodu wypadków w An
gorze i nwag zbiorow ych , przedstawicieli 
rządu francuskiego, angielskiego, moskiew- 
sinego, austijackiego i włoskiego, minister 
spraw zewnętrznych, rozkazał nam. istnihow’ i 
Brussy odwołać sześciu wygnancón Namie
stnikowi Angory dano dymisję i wytoczono 
proces, tndzież mianowano dwóch komisarzy, 
ormianma 1 muzułmana dla zbadania stanu 
rzeczy.

W ie d e ń  d. 14. lutego. ,,Neu freit^Presse1* 
dowiaduje się, że minister spraw wewnętrznych 
ma w krótce wnieść w Izbie przedłożenie o 
udzielenie dla Galicyi pożyczki głodowej 
Nothstandsanlehen) w kwocie 700 ,000  złr

 .......
Przyjechali dnia 14. Intego 1876.

HOTEL Ż O R Ż A : J. hr. K oziebroizki z Pio 
truwie. A. hr. Potocki z Krzeatowic. St. br. Za- 
mojaki z W yiocka. A. hr. Rzewnski z Kijów a. M. 
Garapich 1 Cebroua. B. Horudyńiki r Zbydnhwa.

HOTEL AN GIELSKI: W . Czajkowikl z Świe 
rza. J. Grocholbki z Oserdowa. F. Jasln*ki 1 Zn- 
haypola. W. Jelowickł z Chndyjowic. W. Mierzeń- 
uki z Barytowa, a . M ysio*.ki z Eoropca. J. S 1 
chorzowski z Mielca. L. Traskolawski 1 Płonny. 
F. PoeckL z Stolpina. L. Aleksandrowi ez ze Stani
sławowa. A. Noei z Soiutówki. J. Bncbowieckl z 
Plaucea.

HOTEL KRAKOWSKI J. Ciolaae z Rnmnnii. 
J Witotławskl z Żedowic. E. Grabiński z Kołomyi. 
W. Chmnrowicz z Źnlina. E Herll z Brzeżan. W. 
Wulski z Hinowic. M. Natalii z Pornczyna. St. 
W asilk ow sk i z Kuninszek.

HOTEL KUHNA. A. Rumuński z Laki. J.
W ierzch ow sk i z Kosi s ło w a .
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W T k A  T B  Z E  hr. S K A R B K A  
W o wtorek dnia 15 lutego 1876.

Na dochód 
Jujjuna Zakrzewskiego

t  Y J i Ó  W K  A
Opera w 5. aktach Halevy’ego. 

Kapelmistrz pan Szirer 
O S O B Y .

Brogni, kominr Templarjn-
■®ów P. Borkowski.

Księżniczka Endoksja. jego
tona Pni Micinska

Książę Leopold P Mianlski.
Rrgiero, przewodnik Kon •

stimcji P. Koncewicz.
Oficer straży P. Guliński.
Eleazar, złotnik P, Zakrzewski
Rachela, jego  córka Pnl Jnniewicz.
Lnd obojga pici. —  Żołnierze. — Dygnitarze pań

stwa. — Paziowie.
Początek o godzinie 7 mej.

Kurs giełdy wiedeńskiej
Wiedeń i4 . lutego 1876. 

rodzina — . minut. —  przed rołnd-.iwm.

IST o d e s ł a n e .  
Tylko 2 złr. i stempel 

kosztnje 
węgierska promesa. 

Cąignienie ] 5. Intego.
Gł ówna wygrana 

1 0 0 .0 0 0  złr.

Tylko 3 złr. i stempel 
kosztuje p r o m e s a  

na losy z r. 1864. 
Ciągnienie 1. marca. 
Główna wybrana 

2 0 0 .0 0 0  złr 
Wechslt rgeschdtt der Administrution des „  Mercur* 

Wim Wollzeile nr Id.

1464 A R e a ln o ś ć  3 6
do sprzedania, położona głównym 
frontem do ulicy Żółkiewskiej, pod 1. 59 
składująca i f  1 nowigo domu z oficyna i 
pięknego ogródka, 25 1 t wolna od podatku. 
Wiadomość n właściciela na miejscu.

Obwieszczenie.
Podaje sią do puw.zecbnej wiadom-Wci,

*« gran t ■ p o d  L  "
G  r o d o r k l t j ,  obok byłego toi taka pa-

1 0  p r z y  u l i c y

l o t . i - e j  koło T l n m a c z a ,  
mr. 80 roli i siauożęei, 5 sadów i ogrodu 
bndyuki w bardzo dobrym stsnio, jest 

wolnej ręki do sprzedania, lub zadzierża- 
wienia. Bliższa wiadomość u właściciela 
dod T .  N - ,  ost. poczta TŁUMACZ.

1519 2 — 3

W ieś Niegowce,
w powiecie Kaluskim, w obwodzie Stryj- 
skim, z wolnri ręki do sprzedania, lab 
wydzierżawienia od 1 . marca.

Bliższa wiadomość na miijscn u 
właścicielki, albo listownie poste re
stante ^OJNIŁOW. 1536 1 - 1

Zamówienia

na flrzeto opalowe
rąbane i w polanach,

po cenach umiarkowanych
irzyjmują -. p. M a łe ck i * Hotelu 
angiel: kim, i p. u p n c h la k  na- 
irzetiw Katedry.

K A R O L A  L I B E L T A

Rozprawy:
O odwadze cywilnej, Miło
śc i o jczyzny^  W ych ow an ia

pole ca księgarnia

F. H Richtera
we LWOWIE 

po ddnie /niżoLej 50 ct. z i egzempi.
Ne rzecz pomnika dla A Mić- 

Liearlcza, Z. Krasińskiemu i J. 3io- 
wackiego. 1557 1—3

P a ń s tw o  M o n a s te r z y s k a

ma kilka par

Łabędzi
a “ p r z e d a i ,  po cenii* 50 do 60 zl. 

para. Chiący kupić, raczą Się zgłosić 
zurząlu dóbr. 1&44 1—3

KUCHARZ uzdolniony
35 leti i, żonaty, sznaa obow\ązk¥. w 0- 
by .ateisk.m domu. Może się wykazać 
jak najlopszcm świadectwem jednem 
tylko, bo 22 lat slużyi u hrabiego Ale
ksandra Czackiego. Ze śmiercią .hlebo- 
dawcy, zmeozeny jest iznkać innego 
miejsca. Zapytania proszę aJmować 
Jakób Wnękiewicz. Lwów nlica Ko- 
ściuazki Nr. 18. 1521 2 - 3

Na s p r z e d a ż !
Majątek ziemski,
przy szosu 1300 m. obszaru, budynki mie
szkalne i gospodarcze, i t. d. wszystko mn- 
r ‘wlji w najlepszym stanie ;

w“ Lw-wir, w śród- 
r v d U  I . t u i - J .  mieścin, dająca czynszu 
roczuego 5.500 zł.

Szczegółów udzieli ad * ,kat Stdąn rpńskią 
Lw</W il. Halicka 1. 23, I. p ętro (nad skle
pi u. korzennym p Bałlabana), wchód z 
nlisy Wałowej 1. 7. 1532 2- -2

P ia se k .
Zamówienia na dostawę p.askn do 

budowy przyjmuje
S w i t a l a k i ,

1659 1—2 Łyczaków 93-

R e a lo o ś ć
przy nlicy Mickiewicza 1. 26, n i prrs- 
ciw ogrodu Jezuickiego, składająca s!ę 
z frontowego placu do budowy domku 
parterowego i ogrodu, jest z wolnej 
ręki d o  i p n e d a n t a .

Baższs v tadumość u właściciela ’ 
ulica Sb watAieg" I. 8 , 1. piątre.

1643 2 - 3

A P T £ H A
i sklepik korzenny,

w miasteczkn * , mil od stacji kolejowej, 
uczącen nad bou", miesz , z dwoma bu
dynkami gospodarskiemi, dwoma ogrodami, 
pasjeką, jest tan.o zar.z do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udzieli urzędnik Wyd*. 
krajów f *  p. A . U r u e b o w i k l ,  w« 
Lwowie. 1,69 1 - 3

O g lo iiz r iile .
Ze itrony k o a l l e t a  k o e d e ł a  

la c i u a k i e g o  w  Z b o r o  s r ie , ogłasza
lię, iż w dniu 1. marca b. r. odbądais się 
licytacja celem przeprowadzenia reputacji 
k&.cioła, plab.nii i bndj nków gospodar
czych. Flar 1 tutnnry* i^ajauji się katdego 
z .su d o  p r z e j r z e n ia  n  tts  p' ( 

b a n o  rz. £. w Z b o r o w t e .  1551 I -3

Z e  Z a le s z c z y k .
Ztwiadamura Szanownych P. T. oby

wateli ziemik ''h i miasta Zaleszczyk, iż 
1 [ ląc cLwata Bogu zlrowym, nio porzu
ciłem iwogo zawodu, lecz we/wauy, z równ, 
gozowoscią j»k przez lat 40 — spie.-z,; 
z pomocą "karską 1549 1—2

M ed. D r. L u d w ik  W elles, 
__________łekan ptaktyknjący.

Ein p r a k t iw c h e r  w ' h m *  Iz unl 
ł c m js e i s t e r

welcher mit den oeste Zeaguliicio werj 
eoheu Ist, und seine Fach aucb gi-uu- 
dlich yersieht >nebenjei n :cb die Stelle 
■a uckiea mit certritt) eucbteine pa&.eii-
db Stellb.

Dei selbe empfiehlt eicb aucb den PT. 
Unternehmem ton Eisengieasereien mit 
(Tiegel oder Cnppellofen) znr Bannng nrd 
Einrichtnng derssibun. Adrrsse t rtheilt 
die Redaktion des Blattes. 1505 2—3

Wieś Hrehorów,

tt

w obwodzie Stanistawowakim, położ na 
przy gościńcu murowanym międry Hn.za- 
czem i Mouasterzyukami od pirrwizeg- l1. 
od ostatniego */, mili oddalona z obszarom 
733 morgów dobrej gleby oraej i ląL
z prawem propinacj- jost do wydzierża
wienia od 24. czerw a b. 1 . Biitszyęb 
gnłów można zasiągnąć n Wł 
A n i« li  R o m a n o w ih ią J , ,n„a.“ 1fjBCoU’ 
pociu Monaetersjska. I*6® 1 i

Zdolny s  U b  j  e  k  t
do k erten n eg o  ki a -d lu

poszukuje miejsca odpowiedniego. Po- 
trzebi ją ć /  raczą się zgłosić pod adresom 
E. Z Post re.it* t( Rzeszów

1553 1 6

Realność wiejska
w B e ł r r n ,  V* i-ili od stacji koliguwej 
Kniażę mąjąsa 16 morgów ziemi ornej, 
5\U morga rąk — gleba pszenna — bu
dynki nowi — jsst d o  sp rzed a n ia  
z wolnej ręki. | 1508 2—3

Bllłsuyrh wyjaśnień udzi»ia wl iścidel 
J a n  R a d l *  B e ł ie n ,  Im tac celarja 
w. Ł  aetar̂ nesa p. A o r a w lć c k ie p

O b w l e s a E c z e n l e .
W skarbie STRUSS0WSK1M jest 

A O  u t n h
b a r a n ó w

raty Neg-eiti po um:arkuwa- 
nej cen e na sprzedaż. B liiw .i wiado
mość w Zarządzie dóbr, poczta Strussów. 

StruBsów d. 8 . lutego 1 8 7 6 .
1535 _1— 3

O i ś o b a
płci żeńskiej, któraby miała do w jpo- 
życzenia 500  lub bOO zl. i mogła zo 
Lwowa wyjechać, otrzyma za to 12 pret. 
stół i stancję Ewikeja pewna. Zgłosić 
aię nlica Sykstuska Nr. 23 . u W. Su- 
kulniakiej. 1522 2—2

Agronom
z kilko'etnią praktyką, poszukuje od- 
powieanej po:*dy przy gospodarstwie 
w większych dobrach. 15fi5 i _.2

Łaskawa zgłoszenia otrzyma pod
l ;t. B . B . Z ło c z ó w .

Do wydzierżawienia
od 24. czerwca tego roku są w dobrach
H o r j  u le c  z  p r z y le g t o ś c ia m i ,  
w  p o w I « d «  C ie s k a n o w s k im
tr iy  FOLW ARKI, składające się z 718 
morgów 332 hw sążni oruego pola 150 
mirg. 313 kw. sąiui łąk, 64 morgów 191 
kw. sąż. pastwisk. 2 morgi 838 k«. sążni 
ogrodn, z gorzelnią, wclownią, tarta- 
kmm. młynem, zabudowaniem mieszkal- 
nem o 6 pokojich, i potrzebnemi bu
dynkami gospodarskiemi, oraz z pra- 
irem wydzierżawieni a pasiy w w.elko- 
piennych lasach s barbowycb wyniszą 
cych razem 23 40  morgów.

Ktubj sobie życzył dowiedzieć się 
o hi.łszycb szczegółach i wchodzić w u- 
kłady, zechce się zgłosić pisem nie lub 
osobisc c u właściciela teg i m tjatkn Lu- 
thr.kn księcia Ponlńskeyo w GRÓDKU 
pod Lwowem.



Do sprzedania folwark
3 3 0  morg. ornych gruntów i 2 0  morg. 
łąk obejm ujący, z dostatecznymi bu
dynkami, w najlepszej podolskiej glebie 
dawnego obwodu Tarnopolskiego, kolo 
g  ścinca Strusow sko-B uczackiego poło
żony, z prawem propinacji, obecnie za 
7 0 0  zl. r  cznie, wydzierżawionej, tudzież

237 morg lasu
dębowego wysokopiennego z gruntem 
lub be» gruntu, w którym 107  ruorg. 
lasu dębowego, z najpiękniejszym drze
wostanem, do natychm iastowego wyna 
jęcia , u i gdański m aterjal sposobnym .

W  raeio kupna lasu z gruntem, może 
tenże być wcielonym do korpusu ta 
bularnego , dla pow yższego folwarku 
eiygow anego. Przy powyższym korpusie 
tab. może pozostać 3 0 — 4 0 .0 0 0  zl. po
życzki am ortyzacyjnej 7 ° /0, c. k. Banku 
hipotecznego galicyjskiego.

B liższej wiadomości udziela Addmi 
nistracja Oaz. Nar. 1491 3 - 1 0

Nakładem moim wyszła rzecz zupełnie nowa
dla wszystkich warstw społeczności n iezbędn a :

Zwyczaje towarzyskie (Le savoir-vivre)
w ważniejszych okolicznościach życia

przyjęte w kraju , a według dzieł francuskich spisane. 
Książka ta, obejmująca przeszło dziesięć arkuszy druku, zawiera dwa-

Koncypienta
biegłego i wprawnego

p o s z u k u j e  '*467

adwokat I)r. Madejski 
w B R Z E Ż A S A C H .'

| > .C |  n n k ń i r  i n a jd » l* liw 5 Iy u-
I I 0 1  / i r O O W  im it r H  trw a le  i natyeh- 

m iast s ła w n y  p a ry sk i:
T ITOTST^ w tych wypadkach, gdy

żaden inny nie skutkuje środek 
Fik. 40 i 60 et. — We Lwawie w aptece I*. MI- 
k o lasch a - W Stryju w aptece Z. Dragowskiego.

1343 5— 13

drirścia rozdziałów :
1. Słowo wstępne; II. O grzeczności; III O zachowaniu nię w kościele ; IV. O za- 
chow&nin się w kole roizinnem ; V. O zachowania się podwładnych względem prze
łożonych i na odw rót; VI. Życie na wsi; VII. O zachowania się w podróży; 
VIII. O zachowaniu się na polowania; IX  Listy i «posób pisania tatowych ; X. O za
stawie stołu i o zachowaniu się przy stole; X I. O sposobie zachowania się w salo
nie i na balu; X II. W ży ty , odwiedziny, bilety wizytowe, podarki; X III. Urodziny; 
chrzest, pierwsza komunia; X fV  Małżeństwo: X V . O przyzwoitew ubieraniu się-, 
XVI. Żałoba; XVII. O cygarach; X V III Umeblowanie, prząż, drobne szczegóły ;

X IX . Znajom ość życia i świata w obcych krajach; X X  Zakończenie.
Jak wszystkim bez wyjątku potrzebną jest znajomość zwyczajów 

ug-zeczuienia i uprzejmości w każdem towarzystwie i w każdej oko 
liczności życia —  jak wszystkich wzajemnie obowiązuje ta grzeczność 

uprzejmość w społeczności —  tak też wszystkim polecam tę książkę, 
która zawsze, wszędzie i każdemu posłużyć może jako bardzo poży
teczny przewodnik. 1240 2 -6

C e n a  egzem plarza 1 zl. w. a .
Dostać można we wszystkich księgarniach.

Na zamówienia wprost do mnie uczynione za przekazem poczto
wym posyłam f r a n c o .  Juliusz W ild t ,  nakładca.

Kruków, ulica G r o d z k a  1. 69, II. piętro.

Stowarzyszę uje
P B A C Y  K O B I E T

we L W O W IE , Rynek Nr. 10. I. piętro
poleca swoja

PRACOWNIĘ KRAWIECTWA
w ykonując wszelkie zamówienia ubiorów 
damskich, w izytow ych, zwykłych 

1 balowych sukien
gustownie, szybko i podług najświeższej 
mody.

Stowarzyszenie utrzymuje również 
pracow nię szycia białego  

i obuwia (laiushiego,
których wyroby zadawalniają najbardziej 
wyszukane wymagania publiczności. Ceny 
umiarkowano! 1534 1 - 3

L. 26918.
Dzierżawa

f o l w a r k u  miejskiego 
„ ł* e r s e n k ó w k a .“

Celem wydzierżawienia fofwarku 
miejskiego rPersenkówkau w powie
cie lwowskim tuż za miastem Lwo
wem, przy trakcie Stryjskim poło
żonego, obejmującego w przybliżenia:
roli o r n e j .....................58 morgów
s ia n o ż ę c i .......................32 „
p a stw isk a ..................... 20 „
wraz z gruntami miej3kiemi obtk 
rogatki Stryjskiej położonemi, eh 
folwarku przytykającem. obszaru o- 
koło 33 morgów, na sześć po sobie 
następujących od dnia 24. czerwca 
1 8 7 6 , poczynać się mających lit, 
odbędzie się publiczna licytacja za
pomocą pisemnych ofert na dniu 
2 2 . lutego b. r., o godzinie 11. 
przed południem w biurze departa
mentu I. Magistratu.

Cena wywołania ustanawia się 
na sumę tysiąc zł. a. w. rocznego 
czynszu dzierżawnego, a oprócz czyn
szu tego obowiązany będzie dzie 
rżawca cpłacać wszelkiego rodzaju 
podatki monarchiczne z dodatkami i 
poniiść wszystkie bądź komunalne 
bądź też inne ciężary gruntowe.

Oferty należy zaopatrzyć w wa
dium wynoszące 10°/0 ofiarowanego 
czynszu rocznego. 1523 1—3

Warunki licytacyjne przejrzeć 
można w pomienionem biurze w go
dzinach urzędowych.
Z magistratu kr. st. miasta.

Lwów, dnia 31. stycznia 1876.

Składc. k. up. Rafiner ji spirytusu 
fabryki ramo, likierów i octa

Jiilj us m  Mikoliisza
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
1189 2— ?
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* Esencja do ócz i

Romershausena
Bardzo zbawienny środek ku wzmocnienia w/roku osłabi, nego. J  

W aptece p' d gwiazdą P. MIKOLASCHA we L w o w ie .
Cena flakonu 1 z ł .  30 c t . -:;7 3 1 1 1 8 - ? ^

8xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

r

S ć  przeciw gośćcow i, nieżytom, bolom, 
W  ranom, nagniotkom , oparzeniom ect. 
P_| Skład centralny w Paryża nanlicy 

Nenye St. Merri, 40 i we wszyst-
Oh kich aptekach. 1001 4 5 —?

Frauen-
Krankheiten,

Geb&rmutterleiden, Fluss, Enlzhuduti- 
gen, Uufrucbtbarkeit, heilt ein. Frauen- 
spitalsarzt J>r. Breger, WIEN, I,, ®

Habsburgcrgasse Nr. 4. o
(Hocorirto Briefe wer,,en teantwortet^ 

und Medicamente besorgt.) «

I

Dom Zleceń i Skład Nasion

Edykt.
C. k. sąd krajowy we Lwowie p o 

daje do publicznej wiadom ości, że przez 
dobrow olną w tymże c. k. sadzie kra
jowym  odbyć się mającą licytację, wy 
dzierżawione będą n a s t ę p u je  przedmioty 
w dobrach Ż a b ie  i Stupijka, do funda 
cji Stanisława hr. Skarbka dla ubogich 
i sierot należących, w powiecie Kosow 
skim położonych :

a) tartak w Żab ia  „w  R abińcu“ po- 
lo io o y , wraz z prawem wycięcia i 
zabrania drzewostanu corocznie na 
1 4 0  morgach lasów tak zwaDych po 
lennych  w Żab ia , i z prawem wyszyn 
ku trunków w obszarze tychże laaów;

b ) tartak we wsi Ż ab iu  położony, wraz 
z prawem w ycięcia i zabrania drze 
wostanu co rocznie na 60 morgach 
lasów „nad Ilcią*  w Ż a b iu ;

c ) prawo propinacji w dobrach Żabie 
i Stupijka z w yjątbem  prawa pro- 
pinowan a w obrębie lasów tak zwa
nych połonnych,

Przedm ioty te będą m ogły być za 
dzierżawione albo osobno, albo w do- 
wolnem połączeniu. L icytacja  ich odbę
dzie się w dniu 2. m a r c a  b. r. od 
1 1 . godziuy z rana.

Przedm ioty pod a ) b) wyrażone, 
w ydzierżawione będą na lat 10, to jest 
na czas od 1. maja 1876  do ostatniego 
kwietnia 1 8 8 6 . Prawo pr, piuacji pod 
c ) wyrażone, wydzierżawione będzie nB 
lat 6 , to jest na czas, od 1. maja 1 876 , 
do ostatniego kwietnia 1 8 8 2  z tem je 
dnak postanowieniem, iż gdyby prawo 
to zadzierżawił ktoś, co zadzierżawi 
oraz jeden z przedmiotów, tu pod a) b) 
w yrażonych, lub obydwa te przedm ioty, 
będzie mu wolno żądać, by i to praw, 
propinacji zostało mu wydzierżaWionem 
na tenże okres 1 0 -letni.

Cena wywołania za przedm iot dzie 
rzaw y, tu pod a) wyrażony, jest kwota 
rocznego czynszu dzierżawnego, ośmna 
ście tysięcy złotych  ( 1 8 .0 0 0  z ł . w. a, 
Cena wywołania za przodm iot dzierżawy,' 
tu pod b) wyrażony, jest kwota ro
cznego czynszu dzierżawnego dziesięći 
tysięcy zl. (1 0 .0 0 0  z l.)  w. a. Cena wy
w ołania za przedmiot dzierżawy, tu podj, 
c )  w yrażony, jest kwota roczuego czyn-, 
szu dzierżawnego pięć tysięcy złotych; 
(5 .0 0 0  z ł . )  w. a. Oferty mogą być! 
wnoszone ustnie lub pisemnie.

Oferent winien złeżyć wadjum przy-| 
najm niej w wysokości 10 ’/» ofiarowanej! 
ilości rocznego czynszu.

Bliższe warunki licytacji tudzież 
warunki samejże dzierżawy przejrzane 
być mogą, w registraturze c. k. sądu 
krajowego, w biurze Adm inistracji cen
tralnej fundacji Stanisław a hr. Skarba, 
i u zarządu dóbr Żabie. 1554 1— 3

Lwów, dnia 5 . lutego 1 8 7 6 .
Drdachi.

w Krakowie ul. Sławkowska l. 263.
Uprzedza Szanownych gospodarzy, iż skład ten z wiosną znajdą 

aopatr/ony w świeże nasiona i pewne kiełkowania, roślin okopowych, 
trawnych, warzywnych, kwiatowych, leśnych i t. d.

Cennik składu nasion rozsełany będzie w b. m. przy czasopismach 
kraj wych, a na każde żądanie przesyłamy be,płatnie f r a m  o.
1 Tych Sz >n. gospodarzy, którzy moją firmę zaszczycają od tak da
wny h lat zaufaniem i pobierają nasiona i nawozy pomocnic/e w wię- 
ksz ch ilościach —  upraszam uprzejmie o w c z e s n e  zamówienia, aby 
im na czas wskazany mogły być dostarczone.

Przyjmuję chętnie  pośrednictwo w sprzedaży nasion pastewnych, 
jak równie nabywam za gotówkę koniczynę czerwoną, białą, 
tym otkę i t. p., o ile nasiona te  są dorodne i doskonale ode yszczone, 
za poprze dniem nadesłaniem próbek.

Utrzymuję jak w r. zeszłym, także i w roku bieżącym
J e n e ra ln ą  A g e n c ję  n a  G a lic ję  i B u k o w in ę  n a s ie n n y ch  

z ie m n ia k ó w  p. F r y d r .  G r ó ł i n g a ,  właściciela Lindenbergu
pod Berlinem N. O.

Cenv ziem-linków z Ugo zakładu są w r  b. niższe o blisko 70"/„ 
od ze-złon rznyeh. Cennik na r b w języku polskim iozs  łam i u dz ie  
lam na żądanie bezpłatnie i f r a n c o .  1524 2—3

J. Jerzm anow ski.

m

||E a u  salycylique |j
#  najlepsza WODA do ust , $  
© i do p łu k a n a  po lęażdeni je 

d z e n iu , p zea zk ad za  p s u 

c i u  z ę b ó w , w zraącrra  d z ią 
s ła  i odw an ia

C eu a  fh k o n u  60 ct.
W aptece p d gwiazdą 

P. MIiyOLASCHA we LWO
WIE. 1373 8 - ?

Główna wygrana

200.0(11) dr.
najniższa wygrana 1 9 0  zl.

D u iii  1. m a n a  1876
nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd 
ustanowionej i poręczonej c. k. anstr. 
premiowej pożyczki państwowej z r. 1864 
w sumie 120 mil P io .(>00 zl.

Pomiędzy 400,000-wygranymi tej po
życzki znajdują się wysokie wygrane, a to: 
200 , 00, 150.000, 50.000, 25.000, 20.000. 
15.000, 10 000, 5.000, 2.000, 1.000, 500 
itd. i po 190 zl. a. w. jako najniższa 
wygrana.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takiej szansy wygrania, jak 
niniejsza, i każdemu przedstawia, się 
niożn ść, j rzy niewielkiej wkładce wy
graną 2Ó0 .0O0 zl. uzyskać.

Jeden los z numerem serji i nume
rem wygrywającym kosztuje 2 z ł , 3 losy 
5 s l., 7 losów 10 zl., 15 losów 20 zl. 
w. a. w banknotach.

Łaskawe zlecenia za przysłaniem na.- 
leżytości szybko, sumiennie i fraiiko 
uskuteczniają się; do każdego zam '- 
wirnia dołącza się urzędowy plan lo- 
trrji. każde żądane objaśnienie chętnie 
się udziela a po dokonanem ciągnienia 
wykaz wygranych każdemu uczestnikowi 
przesyła się bezpłatnie, jak również 
wygrane wypłaca się bezzwłocznie.

Uprasza się przeto o rychle zgla-za- 
nie się wprost do domu handlowego :

J .  B r e y o ł i a ,
w Frankfurt ani Jlain.

15G8 1 — 3 Pęątalozd-Strusse N. 8.

Tylko za 7 zł. 50 ct
można dostać garnitur stołow y ze srebra chińskiego i brytania. Srebro 
brytania je » t  j e d . nym metalem, który zawsze wygląda biało jak prawdzi
we srebro. Każda rodzina nie powinna zatem ze względu na zdrowie i 
powodzenie swego rodzeństwa nżywać dłużej sprzętów robionych 7 blachy, 
łub bak fonu — a zastąpić je  sprzętami ze srebra brytańskiego, bo b a k -  
f oh jest truciaus! Garnitur ten składa się * następu
j ą c y c h  e s ę i e i :  1065 J—,i

-■ -----  *1 «klń»ki»c»l t  e icik lck  tytek  «t* łew jek  
I ł  .  ły t e e u k  t i  k»w y,
12 „  widelców  «t»t»w ych,
12 .  » » ió \ r  „
1 wielka ehoehl* i ietewa
i w  w <*•
3 lajfrMdaiejttM kubki do jaj *• «rebra 

ehia.aklflg*,
1 paszka na eakier ta poaypywai legaain 

te ar«bra ekińakiofo

* p od sttw k i pod l i f k d r t a  
srebra,

tt podstaw ek pod  szk la n k i * m etalu  bry 
ta ri* ki ego,

1 w ie lk a  taca z tak iego  m etllfl-  
6 satuk podstaw ek  k rz y sy U ło w y ch ,
1 m isecaka na piepra 1 só l ae sa k ła  k rsy - 

• s ta ło w e fo  ,
1 para  lieb taray  s to ło w y ch  t log o  m etalu .
1 ś lican a  sa lon ow a laotoa do n a fty , 19 ca li 

w y sok a  w ra s  a eyliń drom .

Te wszystkie sprzęty domowe kosztnją tylko 7 z l 50 ct.
Ten sam stołow y garnitur, w którym sztućce są ze srebra britauia jost 

droższy o  3 zł 50 ct.
T o  w s z y s t k o  k o s s t n j e  t y l k o  7  * ł .  5 0  e t .

Jedyna na całą Austrję Englische Britania-Silber Fabriks-Niederlage.

Wieu, Praterstrasse Nr 16.
9006000001

Kobiece słabości m a cicz n e , u p ła w y , zap  .len ia , 
n ie p ło d n o ś ć , le cz y  e m e r y to w a n y  le k a rz  
szp it. c h o r ó b  k o b ie c y c h  dr. Berger  
w e W ied n iu  I. H a b sb u rg e rg a sso  N r. 4. 

(N a  listy  o b c ią żo n e  h o n o ra r ju m  n astąp i o d p o w ie d ź  i i r z ę s y -  
ła ją  s ię  lek a rstw a  )  1138 8— 15

J>nia 1. grudnia 1975 wyciągnięte serje

Lostfw państwowych z r. 1839
na które wygrać się ® n8* :
1 cały los państwowy * r. 1839 zł. 770 j   r _________„ . * 5 cześć . . . zł. 70
V« część losu państw, z r. 1839 zł. 148 i z wyklnc^eniem najniższej wygranej 
p ó ł ostat. losn „  »  z ł - 74 j pół osU tniego . zł. 40
ćwierć losu państwowego „ z'- 40  ̂ ć w ie r ć ............................................. zł. 20
ł/ „  losu „ n » t7 | Jedna dziesiąta . . z ł .  10

9 | Jedna dwudziesta . zł. 5 
do wygraniaCiągnienie odbędzie się d. 1. m arca. Ogólna kwota 

przeszło 8 m ilio n ó w  zł. Główna wygrana 280 .0 0 0  zł.
Prosimy o  spieszne zamówienia, gdyż skutkiem opóźnienia się przy 

ostatniem ciągnieniu setki zleceń nie załatwiliśmy dla braku losów.

NYITRAI & CO., Wien, Wipplfngerstrasse 45.
W e L w o w i e  losów tych można dostać u kupca p. J ó s e f s

ćrled alk* ś nkewskar Ma. I6u ,j 1393 13 --?

Przestroga
przed fałszow aniem  !

Przez 20 lat wypróbowane
p r e p a r a t y  a n a te ry n o w e
c. k. nadworni'go dentysty Dr ,1 G. Popp, 

we Wiedniu, liognęrg.issu 2.
Do ploiiihow anla 

(lziuriiwycli z ę b ó w
n;e ninez r.l,iitci-znif-jszego i le| s'/cgo 
środka mul p l o m b i '  d o  z ę b ó w  

l t  nadworm dentysty J . 4a P o p p i i  
w Wiedniu, Stndt. Bógnergasse Nr. ‘Z;;1 
plombę tę każda ułolia z ztipe;lią _lu- 
twośeią i bez holu może sobie włożyć 
w próżny ząb. takowa zaś zaraz łączy 
się ze szczątkami zęba, zapobi-ga dal
szemu jogo psuciu się i boi uśmierza.

ANATERYNOWA WODA do UST
Dr. J G. TUPTA 

c. k . nadwornego dentysty w Wiedniu, 
Stadt Bognergasse Nr. 2. 
we flakonach I zł. 40  cent. 

jest najznakomitszym środkiem w reu
matycznych bolach zębów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach na dziąsłach, 
rozpuszcza znajdujący się na zębach ka
mień winny i niedopuszcza do tworze
nia się nowego; umacnia ehwieiące się 
zęby irzez wzmocnienie dziąseł; a n- 
czyszczając zęby i dziąsła od szkoli- 
wych materyj, nadaje nstam przyjemną 
świeżość i usuwa ciężki zapach z nich 

już po krotszem użyciu.
Anaterynowa PASTA do zębów

Dr. J. G. TOTTA 
c. k. nadwornego dentysty weWiedniu.

Preparat ten utrzymuje świeżość i 
czystość oddechu, & oprócz tego służy 
do nadania zęboru świetnej białej bar
wy do psucia się takowych niedopusz
cza i dziąsła wzmacnia. 13< 8 5—52

Dr. J. G. POPPA 
roftliuuy prosach «lo zcluin 

Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy 
codziennem jego użyciu nietylko usuwa 
się zwykły tak niemiły kamień winny, 
ale i sama glazura zębów wzrasta pod 
względem białości i delikatności.

SK ŁA D Y:
W» L w ow ie: apteka pp. Millinga, P 

Mikolasza, J. Beisera, Zygm. Ruckera, 
Jakóba Pipesa i handl. pp. Bonif. Stillera 
i K. Strzyźowskiego. W K rakow ie : pp. 
Górecki, J. Jahn, L. Feintucli, E. Stock- 
mar apt. i N. Redyk aptek, Siedlicki 
apt., w D roh obyczu : w apt. Lud. .Do- 
brzynieckiego, jakoteż we wszystkich 
aptekach, handlach perfum i galant. na 
prowincji w Galicji i na Bukowinie.

| > rzeslr»s«!
P on iew a i l>»rd»o często  fa łszy w e  prepa

rat* ja k ob y  m efo  w yrob u , z mcm nazw isk iem  
i mewi oznakam i •przydawane byw a ja  taniej, 
lub ]>o rów n ych  cenach  lecz notoryczn ie  n a j- 
zg a b n ie jsz c  sku tk i za sobą pociągn ę ły , lub 
zostaty bez slpttkn, apraazam Y*r p u b licz 
n o ś ć ,  aby w 'dan ym  razie taki fa łszy w y  pre
parat na mój kos/.t pocztą  mi p rzysy łan o * 
w ym ienieniem  sp rzed a ją cego , p rzec iw  k tóre
mu sądow nie  w ystąpię*

W szystk ie  m ojć anaterynow e aparat* m ają 
tę sam ą form ę i ozdobę, a to fliszeezk a , k a 
psla, za tyczk a  zew n ętrzu ego a b w in ięc ia  w do
łą czon e j b roszurze u w id oczn ion e , na pudełku 
kitu do p lom bow ania , p rosi ku do zębów , 
stoik a  szktannego z pastą do zęb ów , tudzież 
upatrzone są  ̂p rotok o łow an ą  m arką ochronną 
1 w  ten sposób ochron ione śą w szy stk ie  m oje 
proparata p rz e c iw  fa łszow a n iu  zapom ocą 
w zoru  i m arki ochronuej w p ań stw ie  an str ,- 
w eg iersk iem . w  N iem czech , W łoszech , R o s ji, 
Rum uuji i H olandji.

W szystk ie  anaterynow e aparata dla p o 
w y ższy ch  w zg lęd ów  w ysetaoa także sana za 
za liczen iem  pocztow om .

Im ienia  ta fszerzy  poda w ać będę od czasu  
do czasu  pu b liccn ej w iad om ości.

I)r. J . G. Popp,
k. nadw orny dentysta. W ien  B og n erg a sse2.

I0 0 0 0 0 0 0 0 O O O
T y l k o  r a z

N A  100 L A T S
nastręcza się sposobność do wzięcia ndziału

w ostatniem ciągnieniu
c. k. anstrjackiej pożyczki w losach, w Której w y g r y w a j ą  wszy
stkie nicv ycięgnione k o s y .

T o  o s o b liw e  a ja w ls k o ,
które ma warunki c. k. austr. I k s ó w  Rotszylda z  r .  1 8 3 9  zachęca 
nas do zawiązywania towarzystw gry w losy po 20 uczestników na
k n id c  2 0  c. k  aufitr. p iątych  części losów  B o fszy lila
między któremi 4 losy wyciągnięto w serji dnia 1. grudnia 1875 

i na  2 0  k ró l. węg. p rc u iji  losów .
Każdemu z tych towarzystw ręczymy

jjg: 40 pewnych wygranych
a zwłaszcza poręczamy 4 wygrane w ciągnienbi dnia 1. marca 1876. 10 
wygranych w ciągnieniu 1. września 18(6, 20 wygranych na ostatniem 
ciągnieniu i C wygranych przez dodanie tytułem premji.

Sześć ze serją wyciągniętych losów:
*/e część c. k. anstr. losn z r. 1860 przeznaczona na ciągnienie 1 maja 1876 
l los brunszwicki z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie 30. 

września 876
1 los finlandzki z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie 2 . li

stopada 1876.
1 los brunszwicki z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnitnie 31. 

grudnia 1876.
ł/5 cześć losu z r. 1860 z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie 

1. maja 1877.
'/„  los brunszwicki z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie 30. 

czerwca 1877.
Wypłata wygranych nastąpi bez włócznie po każdem ciąg

nieniu w kasie ua->zej gotowką, oprócz tego każdy uczestnik otrzy
ma przed rozwiązaniem towarzystwa oryginalny kr. węg. los ty u- 
łein premji.
O n r o p p i l f o w a n l p  f Udziały są zaopatrzone w kupony, które 
V yjJIU k/C L lliU V > d l J i r ź ; wypłacane będą w nominalnej wartości przez 
naszą kasę przez cały czas wpłacania rat na te udziały.

Prawdopodobnie 10 losów  wygrywa się na przodoststniem ciągnie
niu; gdyby wbrew oczekiwaniu mniej losów wygrać miano, to uzupełnimy 
zapewnioną na to ciągnienie liczbę 10 losów z wyciągniętem i serjami 
przez bezpłatne dolinnie brakujących sztuk, których" zakupuo na
stąpi na nasz rachunek.

Biorąc udział w tem towarzystwie gry w losy — podaje się 
rękę szczęściu — gdyż nigdy nie było jeszcze takiej szansy wygrania, 
jak w trzech ostatnich ciągnitniach losów  z r. 1839 — albowiem wypłata 
wygranych jest oznaczona na kwotę

25 milionów 900,500 z l
prócz tego Towarzystwo ma szansę wygrania na 6 losów z wyciągniętem i 
serjami i 20 ki. węg. premijnych losów , które otrzymuje bezpłatnie.

Spodziewać się należy, źe_ powyższe szczególne korzyści zachęcą li 
eznych uczestników* do tworzenia Towarzystw  gry w losy. Prosim y więc 
I’ . T. Puhlic7,ność o spieszne zamówienia —  gdyż zamknąwszy subskrybejo 
nie m oglibyśmy licznym wezwaniom zadość uczynić.

W a r u n k i  s u b s k r y p c j i
zadatek 36 zł. i wpłata przez 38 miesięcy po 12 zł.

Zagraniczne zamówienia nadsyłane z kwotą 36 tytułom zadatku zała
twiamy przez natychmiastowe wysłanie policy  losu należycie ostemplowanej.

Bankhaus NYITRAI & Co.
Wien 1. verl. Ifipplingerstrasse 45.

Adres do telegramu : Nyitrai, Wien.
W ykaz ciągnień wszystkich losów znajdujących się w obiegu prze

syłamy bezpłatnie.
We LWOWIE można dostać u kupca p. J ó z e f a  Fricdn, ulica 

Krakowska Nj. 16. 13 4 .0— 6

>QOQOOOQOOO ooooooooooi

Uwiadomienie
Życzącym  tobie mogę bardzo doW yćit 

.1 tanieli win doitarczyć z o łt .tn ieg o  zbioru, 
I Hektoliter od 8 do 13 Bł. loco,
J Próbki win rozsyłam za zwrotam ko- 
;sztów. Przy więkaeych zamówieniach 

rzn iiam  ceny. Bliższe szczegóły listownie. 
1335 5—6 S t a n i s ł a w  S o l a r s k i .

w I)unaf5ldvar na W ęgrzech.

Żadnych 
[sywałem —  
i będę.

Dnia 8.

wekslów nie podpi- 
i żadnych płacić n ie

1552 l — i .

lutego 1876.

Ludw.k Winnicki,

ZPRYCOWA NI
Z  R O Ś L I N Y  M A T I K O

P.GRIMAULT e tC^ aptekarzy w R\RY,
8 , ulica VI d en n e .

Przygotowane z liści drzewa rosnącego 
w Peru, leczy szybko i niechybnie rzerzą- 
zki najuporczywsze i zastarzałe. A,.oek; 

IGrimanlt & Comp. dla lekarzy, którzy 
uiają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy, 
za pomocą klejowot.iści, przygotowuje pi
gułki z esencji Matico i balsamu kopaiwv .

Pigulk- te, nietylko że zawsze ,kutku- 
ją w jak najkrótszym czasie, ale nawet nie 
m«ją tyle nieprzyjemnej woni balsamu 
kopaiwy. 3031 6 11

Każdy flakonik opatrzony jest podpis.-m
G r i m u n l t  A  < J o m r .

Dostać można w aptekach we L w o w i e  
pp Mikolascha, Beisera i K nckera, w 
K r a k o w i e  pp. J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka; w B r o d a c b  Kiillaka i Frau-
zosa ; w R z e s z o w i e  Schaittera.

N estleg o

Pokarm dla dzieci
Zalecany ogólnie przez le

karzy specjalistów zastępuje 
n ie ty lk o  zupełnie pokarm 
naturalny, ale przewyższa go 
w wielu razach dla swej stra- 
W noŚci. 137311 7— ?

W  aptece p o d  gwiazdą 
V. Mikolascha w e Lwowie.

Cena flaszki 1 zł.

C ho ro b y  d z ie c i.

Naczynie z angielskiego szkła krzysz talowego
cały garnitur za 12 zł.

z najlepszego, szlifowanego szkła krzyształowego: 
1 wielki dzbanek na piwo,
1 karawka na wodę,
1 ,  na wino,
12  p o d s t a w e k  s t o l o w .  z e  s z k ł a  k r z y s z t a ł

6 lichtarzy „ „ „
W szystkie 73 sztuk z krzyształowego szkła kosztują tylko 12 zł.

Polowa tego serwisu kosztuje 6 zł. 50 et.

składający się z 7 3  s z t u k  
12 najpiękniejszych szklanek do wody, 
12 „ pubarów do piwa,
12 „  kieliszków do wina.
12 .  „ do likieru,
2 karawki na ocet i oliwę,
2 miseczki na sól i pieprz,

1064
ln  der I. Wiener ltrystallglag-Nicderlage. 

II. Praterstrasse 16. W ien.

F a b r y k a  m a s z y n  G .  M G I ,  we W iedniu  I X .  Wahringstrasse  47.

Itzędowc siewniki
(systemu Gari-Pa),

s i e c z k a r n i e ,

~  m a s z y n y  d o  k ra ja n ia  b u r a k ó w , 

(3 ś r o t e w n i k i  i t p .  i t p .

2  Stijlepszy wyrób. Gwarancja.

SKUTECZNIEJSZY ŚR O D E K  OD 
.T R A N U . W IE L O R Y B IE G O  1

Tran rybi winien swe własności leeze- 
|nia obecności jodu, który sie w nim znaj
duje, na nieszczęście wiele 0'ób  niemoża 
znosić tranu wielorybiego. ,>

Syrop chrzanowy z jodem nie ma tyc'_ 
niedogodności, i zastępuje wybornie ra»i 
rybi. Rzeżucba, która wchodzi vr »«Ja4 
ego, zawiera jod  w itanie naturnlnym, 

Który zostaje w połączeniu z soki-iu w y
łącznie krew przeczyszczającym i siarczą
cym, z roślin anti - skorbutycznycli, jak 
chrzan i marchew.

Przepisywany on jest przez wszystkich 
lekarzy paryskich, kiedy idzie o wylecze
nie: limfatyzmu, skrufulów, krzywienia się 
kości pacierzowej, bladaczki, rozmiękłości 
ciała, nabrzmienia gruczołów, wyrzutów i 
-trupów na głowie i tbliczn. tak częstych 
u dzieci młodych a znanych powszechnie 
pod nazwiskiem zołzów. —  Nieoceniony 
jest w pierwszych początkach suchot, po
budza apetyt, ułatwia trawienie i skutkuj* 
tak dobrze na dzieciach, jak na osobach 
dorosłych. 032 6 —22

Dostać można w aptekach we Lwowie 
u pp. Mikolascha, Dci zera i Bnckera ; w 
Krakowie u pp J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka; w Brodach u pp. Kullaka i Fran- 
zosa; w Rzeszowie u p Schaitera.

Towarzystwa gry grupami
na piąte części losów z r. 1839

Jeżeli jest ko-zystnie przez zaknpno jednego tylko losu b:ać udsiat w grze na ICH) lo
sów t-go  ssmego gatunku trwającej dwa jut, trzy lata —  to tem korzystniejsza nastręcz* się 
sposobność w grę losami z r. 1339 — które tylko jeszcze dwa razy ciągniouemi będą -  i wezy- 
stkis wylosowane być muszą

Zachęcony lieznemi zapytywaniami w tym w z g lę d z ie  urządzam

Towarzystwa gry grupam i po 100 uczestników
także na ten gatunek losów.

Kaida taka grupa obejmuje 100 sztuk jednej piątej części losów z r. 1839, które aą w łas
nością tych 100 uczestników. Grapy t > tak są podzielone, źe każdy uczestnik ma udział w osta
tnich dwóch ciągnieniach, mianowicie:

w ciągnieniu seryj dnia 1. czerwca 1877  
n x „ 1. gruduia 187S

Wygrana suma tych losów wynosi 17,792X00 z\. a. w. Wygrane, przypadające w tych dwó<h 
ostatnich ciągnieniach na 100 losó w, gą własnością uczestników. Przez nabycie więcuj takich udziałów 
z lóżnych grup równie większą nia się szansę wygrania —  gdyż się gm  w kilka setek lonów.

Aby więc uczestnikom tych grup dać sposobność do szansy wygrania w odoyć się mającem 
dnia 1. marca b. r. ciągnieniu numerów losów z r. 1-39, dodaję każdej grupie ,d o  owych14 100 
sztuk losów bezpłatnie

' f y t n ł e m  p r e m j i
10 sztuk części Vs 2 r- 1839

które dnia grudnia 1875 w serjach wyciągnione zostały, a których ciągnienie numerów ml bę
dzie się dnia 1. murca h. r.. tak, że na tych 10 serji 10 wygranych przypaść inusi, które to wy
grane kwoty po ich wypłaceniu przez kasę długów państwa w równych częś:iaeh uaiędzy 100 
uczestników grupy podzielone będą.

Cena jednego udziału wynosi 180 zł- na i t̂Ore płaci się przy 
zamówienia 1 0  zł., resztę zaś w 34 miesięcznych ratach po 5 zł., używając do przesyłania 
przeze.mnie udzielanych przekazów pocztowych. Cena ta zê  względu na trzyletni czas wpłaty rat 
i zo względu na dod.mie 10 premji Bezpłatnie za nader umiarkowaną uważać należy. ^

koniny na okoliczność, że tylko dwa ciągnienia jednego gatunku losów miejsce mieć będą 
i że z a uiską wpłatę ratarni laoźna wziąć udział w grze stoma, lub kilka sotkami losów z roku 
1839, które się cieszą wielkiem powodzeniem, mam niepłonną nadzieję, żo równie ta przeze innie 
urządzona kombinacja gry w losy znajdzie tak wiudkie uznanie —  jak dawn ejaza.

Ponieważ skutkiem ciągnienia numerów odbyć się mającego dnia 1. marca b. r.f wszyat\io 
udziały najpóźniej 29. lutego w rękach uczestników znajdować się winny, upraszam

o utsne lub pisemne zamówienia wraa i  aadatkiem w kwocie 
10 ich a. w. najpóźniej do 15. lutego b. r. w biurze p»dpi«*»nejęo :

W ien  Scliottenring Nr. 1.
Z udziałami, obcjmująceuii Serje i Numer* tak 100 loiów , jak° ^  wyciągniętych 10 lo 

sów — rozsyłam równocześnie frankowane przakazy pocztowe. 1123 1 — 1

Ferdynand F. fjeitiier k. k. Hof ■ Wechsler
Wieu. Budapest. Horn.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzańaki. dirukarni .Oazety Narodowe',, J. Dobrzaóakiego i K. Grotoaaa. !■ Zarzuca A.  Skerl.


